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ŚRODA, 5 S IERPNIA 1992 R. 
Nr 151 (11920) U/ileński

przewodniczący banku został- na stanowisku
Chociaż piąta sesja Rady Naj- 

yy&zej zakończyła obiady w 
ubiegłym tygodniu, to jednak 4 
sierpnia deputowani ponownie 
zebrali się na sali posiedzeń. Od­
bywały się bowiem posiedzenia 
plenarne sesji nadzwyczajnej.

Jako pierwszą kwestię porzą- 
<łn obrad w szczególnie pilnym 
tiybierozpatrzono i przyjęto us­
tawę „O sprecyzowaniu asygno- 
wań budżetu państwowego 1992 
roku na utrzymanie organów 
władzy państwowej, administra­
cji i praworządności". W  uchwa­
le przewidziano przeznaczenie 
środków na zakup sprzętu i do­
konanie remontów kapitalnych 
ty di organów na kwotę 144,9 
mb rubli. Komisja budżetowa 
zgłosiła wniosek o  zmniejszeniu 
tych środków o  10 min rubli, ale 
wniosek nie zyskał aprobaty. Na 
propozycję tej komisji przyjęto 
rezolucję, zalecającą rządowi RŁ 
kierować 4łę surowym reżimem

stawie większości 2/3 głosów 
wszystkich członków komisji

Deputowany do Rady Najwyż­
szej A. Taurantas przedstawił 
projekt nowelizacji i uzupełnie­
nia niektórych artykułów ustawy 
„O  ustawie Republiki Litewskiej 
o wyborach do Sejmu" i  popro­
sił, aby rozpatrzeć go w szcze­
gólnie pilnym trybie.

Następnie rozpatrywano kwe­
stię Banku Litewskiego i roz­
wiązania jego zarządu. Projekt 
ochwaty zgłosił deputowany N. 
Rasimawiczius. Złożył on wnio­
sek, aby odwołać przewodniczą­
cego zarządu banku W. BaLdiszi- 
sa z zajmowanego stanowiska, 
gdyż koalicja deputowanych „Za 
demokratyczną Litwę- wyraziła 
mu wotum nieufności.

Następnie wysłuchano przewod­
niczącego zarządu Banku W . Bal-

Przyjęto uchwałę „O uzupeł­
nieniu Głównej Komisji Wybor­
czej w wyborach do Sejmu" o- 
raz uchwałę „O realizacji ustawy 
Republiki litewskiej o  wyborach 
do Sejmu-. Między innymi stwie­
rdza się w niej, że zar ej estrowa- 
ne wcześniej partie polityczne 
rejestrują się na wybory w  Mi­
nisterstwie Sprawiedliwości (nale. 
ży przedstawić zatwierdzone przez 
najwyższy organ partii zgłosze­
nie do rejestracji na wybory). 
Uchwała głosi również, że jaka­
kolwiek informacja o kandyda­
ci® na -deputowanego do Sejmu, 
Jana tymczasowej komisji Ra­
ty Najwyższej Republiki Litew- 
utej ds. badania działalności KGS 
Zjitfku Sowieckiego na Litwie, 

JKzyjęda tej uchwały do 
y potów do Sejmu może być og- 
®*®na publicznie tylko na pod-

Odbyło się tajne głosowanie 
nad wnioskiem o  odwołaniu pre­
zesa Banku Litewskiego. RN od­
rzuciła propozycję odwołania W. 
Baldiszisa z zajmowanego stano­
wiska. (ELTA)

Wczoraj sesja nadzwyczajna 
RN RL uzupełniła gfcład osobo­
wy Głównej Komisji Wyborczej 
o trzech członków wytypowa­
nych przez organizacje społecz­
ne. Nie uwzględniono propozy­
cji ZG ZPL, który wysunął jako 
kandydata do Głównej Komisji 
Wyborczej prawnika Stefa­
na Swietlikowskiego, moty­
wując to tym, że dotychczas 
nie uporządkowano rejestracji 
Statutu oraz Programu ZPL w 
Ministerstwie Sprawiedliwości 
Litwy. (Właściwie- nie zarejest­
rowano w  ustalonym trybie 
ymian w Statucie i Programie 
ZPL, przyjętych na m  Zjeżdzie 
ZPL w grudniu 1991 r,).

Deputowana B. Walionyte 
przedstawiła projekt uchwały Ra­
dy Najwyższej Republiki Litews­
kiej „O sprawdzeniu działalności 
poszczególnych deputowanych (na 
podstawie -wniosków Prcfcuratury 
Generalnej wydanych dla Rady 
Najwyższej RL)". Do wykonania 
tej pracy powołano specjalną ko­
misję deputowanych w  składzie: 
J. Beinortas, A. Endriufcaitis, J. 
Kumża, R. Ozolas, W . Powilio- 
nis, W . Ziemelis.

Komisja ma za zadanie ocenić 
zarzuty prokuratury pod adre­
sem deputowanych do RN RL 
zawarte w  komunikatach o prze­
biegu śledztwa w sprawie kar­
nej „O publicznym nawoływaniu 
do naruszenia suwerenności RL" 
(„Kurier Wileński", 11 lipca 
1992 r.).

Frakcja Polska poprosiła o 
przerwę w omawianiu tej kwe­
stii. Ponieważ czas nadzwyczaj­
nej sesji dobiegł końca, Prezy­
dium RN postanowiło wieczorem 
o godz. 19.30 zwołać kolejne po­
siedzenie plenarne RN w celu 
podjęcia uchwały w kwestii za­
proponowanej przez B. Waliony­
te.

b f. wŁ

Zatrważający stan w rolnictwie
lipca vr Ministerstwie Roi- 

J **a odbyło się wyjazdowe 
^•Jedzenie rządu. Uczestniczyła 

również grupa deputowa- 
do Rady Najwyższej, mi- 
rohiictw® Rimwydas Sur- 
ê8°  zastępcy, kierownicy 

'**rta«nemów1 wydziałów, zrze- 
ZT* Ministerstwa Rolnictwa.
Jj^iedzialni pracownicy mt- 
i—. obsługujących rolniot- 

oraz specjaliści, 
Banku Lttews- 

n t y ^ ^ u  Rolniczo - Prze-

nrzewodniczył ore-
br5  Aleksandras Ablszala. Ze- 
" i ln K t1 obccni> •ytuKtl w 
iyVrr^*e oraz przemyśle spo-
rojjw® zapoznał wiceminister
tu dyrektor Departamen-
n J ^ k c j i  Rolnei Saulius La- 

on. ±e 
sueza już obecnie wy­

to^ .3, _ rolnictwu straty war- 
plon ^  łB®d rublj. Mamy ieat

piały plantacje ziemniaków, po­
la upraw paszowych, zwłaszcza 
w południowo - wschodnich re­
gionach Litwy, a i plon zbóż ozi­
mych fest o  iedną trzecią mniej­
szy niż w roku ubiegłym, zginę­
ły olbrzymie obszary zasiewów. 
Sytuację komplikuje też zakłócę, 
nie w opłacie sprzedawanvch
płodów rolnych, gdyż epóHrf. 
mieszkańcy są niewypłacalni, nie 
są w stanie nabyć dóbr mate­
rialnych. Obecne ceny skupu 
nie zadowalają rolników, znacz­
nie się zmniejsza ilość hodowa­
nej trzodv. Po przerwaniu eks­
portu do Rosji w przedsiębiors­
twach przetwórstwa spożywcze­
go gromadzą się zapasy wyro­
bów mięsnych i mlecznych, 
zwłaszcza masła. W  chłodniach 
skupiło się go 403 tys. ton. Na 
polach repuMiki rozpoczęły się 
masowe żniwa, w niektórych 
jednak rejonach, iak ka%ziador- 
ski. paswalski, solecznicki. Uteń- 
ski i inne z powodu braku pali-^ ® * > z  jarych, bardzo ucier- eki i inne z powodu orału pg»- *

Landsbergis przyjął specjalistę bankowości
W iln o  fFiTA\ a Gość —  opecja- on równie

wa stanął sprzęt. Producenci pło­
dów rolnych potrzebują dotacji 
środków na zakup zboża za gra 
nicą, gdyż własnego zboża w 
tym roku w żaden sposób nam 
nie wystarczy.

O przebiegu reformy rolnej 
mówił pierwszy zastępca rninisł 
Ta rolnictwa Kestutis Kristinai 
tis. Zaznaczył on, że w tym roku 
w republice rozpoczął się drugi 
etap reformy rolne f, czasowymi 
■rnykaml mierniczymi tej jesieni 
1 przyszłej wiosny oznaczy się 
50 tys. dziatek. Mówca zwrócił u 
wagę zebranych na to, iż więk­
szość pośpiesznie utworzonych na 
wiosnę spółek znajduje się na 
skraju bankructwa. Należy zez­
wolić zarządom rejonowym na 
skorygowanie ich działalności, a 
być może nawet połączenie 
kilku w jedna. Cienki jest prze 
bieg rejestracji spółek.

Uczestnicy posiedzenia zadałi
przemawiającym wiele rzeczo­
wych pytań, surowo ich kryty­
kowali. Premier A- Abisżala za-

(Dokończenie na *tr. 2)

(ELTA). 4 sierpnia do Condrou. Gość — 8Pecja'
Ufyj^dhiczący Rady Naj- lista w dziedzinie bankowości
l »|a*irrl»LłfWy ■ -i Wyfautas | finansów — bawi na Lit-

wie już nie po raz pierwszy. 
Ryckich ze Szwajcarii Gui- W  czasie tej wizyty udzielał

on również konsultacji 
sprawie tego, jak utworzyć 
nowy budżet kraju, który od­
powiadałby wymaganiom ek 
s p e r tó w  Banku Światowego.

SPOTKAJĄ S ię  MINISTROWIE SPRAW  
ZAGRANICZNYCH ROSJI, ŁOTWY, LITWY 1 ESTONII

MOSKWA, 3 sierpnia (RIA— 
ELTA). Ministrowie spraw zagra­
nicznych Łotwy, Litwy i  Estonii 
przyjęli zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Rosji An- 
dricja Kozyriewa, by spotkać się 
6 sierpnia w Moskwie. Jak poin­

formowała doradca polityczny 
szefa MSZ Federacji Rosyjskiej 
Galina Sidorowa, na spotkaniu 
omówi się „pakiet propozycji Ro­
sji w sprawie wycofania woj dc 
rosyjskich z terytorium państw 
bałtyckich".

CZWARTEJ TURY WYBORÓW NIE BĘDZIE

PRAGA, 4 sierpnia (TTAR — 
TASS ELTA). Czwarta tura
wyborów prezydenta Czecho-Sło- 
wacji zakończyła się jeszcze
przed jej rozpoczęciem. Komisji 
wyborczej parlamentu nie zapro­
ponowano ani jednego kandy­
data na kierownicze stanowisko 
państwa. Przewodniczącemu ko­
misji wyborczej nie pozostało 
nic innego, jak skonstatowanie 
tego faktu 6 sierpnia —  w dniu 
czwartej tury wyborów prezy­
denckich.

. Sądzi się, że kolejne wybory 
szefa państwa Czecho - Słowac­
kiego odbędą się nie wcześniej 
-niż pod koniec września br. Jak 
wiadomo, podczas pierwszej tu 
ry głosowania przedstawiciele 
partii nacjonalistycznych i prawi­
cowych Słowacji zablokowali v 
parlamencie kandydaturę Vec- 
lava Havla i wkrótce zrezygno­
wał on ze stanowiska prezyden­
ta. Potrzebnej ilości głosów 
pretendenci nie zgromadzili też 
podczas drugiej i trzeciej tury.

W ALKI W  SARAJEWIE

SARAJEWO, 4 sierpnia (Reu­
ter — ELTA). Jak poinformo­
wało Radio Sarajewa, minionej 
nocy podczas walk ulicznych i 
ostrzeliwań artyleryjskich w sto­
licy Bośni zginęły cztery osoby, 
dwadzieścia doznało obrażeń.

Serbowie ze swych pozycji 
północnych i południowych os­
trzelali Sarajewo pociskami 
ciężkiej artylerii i rakietami.

Walki uliczne między Serba 
mi i muzułmanami toczyły się v 

Agionach, znajdujących się pod 
kontrolą wojsk serbskich.

ZOŁNIERZE BIAŁORUSI — W  KAZACHSTANIE

MIŃSK, 3 sierpnia (RIA— 
BLTA). Ministerstwo Obrony Re­
publiki Białoruskiej postanowiło 
wydać do Kazachstanu na okres 
żniw białoruskich żołnierzy. Na 
koszt Białorusi do obwodu kusta- 
najskiego przybędą dwa batalio­
ny samochodów — 800 pojaz­

dów. Po raz pierwszy jednak po­
moc wojskowa nie.będzie bezin­
teresowna: zgodnie z obustron­
nym porozumieniem rządów obu 
krajów żołnierze zarobią swej 
republice dwa miliony ton zboża

(ELTA)

DECYZJA BUSHA

Jak podaje agencja Reutera, 
prezydent USA George Bush po­
stanowił subsydiować sprzedaż 
wieprzowiny Wspólnocie Niepod­
ległych Państw. Republiki byłe­
go ZSRR będą mogły zakupić o- 
koło 30 tys. ton wieprzowiny po 
cenach subsydiowanych przez 
tząd USA. Po raz pierwszy sprze­
dawana będzie wieprzowina na 
warunkach programu zachęty do

eksportu. Wcześniej na takich 
•warunkach *>rzed»wa»o za g**r 
nic? pszenicę 1
chnione przez Biały Dom królMe 
oświadczenie Busha głosi, ie  Ini­
cjatywa ta pozwoU wytwórcom 
teł produkcji w Ameryce zwal­
czać nleucadwa konkurencją , 
zdobyć znaczną część potencjal­
nie szerokiego rynku.

jTAR—-TASS—H.TA

OŚWIADCZENIE ADMIRAŁA CZERNAWINA
dotarła tei do ”T
g„ m  zbroJnychRo^i.- H L T ^ f S ^ d ^ ^ r y J ^ o -  go 

lenne! Władimir Czemawin nie ‘ « < e ^ o  tet ego w apa 
potwierdził rozpowszechnionej 3 prezydenta j • 
sieipnia informacji, Jakoby Ma- Jak P °W °™

 1 W nlann. Dotlił IW AtTZV-
Sleipnia jnionum-j*! 
rynarka Wojenna Rosji po otrzyj 
maniu wskazówki prezydenta 
Rosji, ma przygotować okręty 
wojenne, by  w razie potrzeby 
można Je było skierować do Za­
toki Perskiej, a także wybrzeży 
Jugosław ii I Rumunii. „Nic me 
wiem o takiej wskazówce" — oś­
wiadczył admirał telefonicznie I 
korespondentowi ITAR — TASS.

ita kosji. i£u&irJak poinformowano fednaK 
korespondenta z kon^ęntnych 
źródeł, niektóre organizacje mię­
dzynarodowe, pełniące misie 
pojednawcze 1 nadzorujące, a 
nie rozpowszechnianow rzeczywis­
tości zwróciły sle do klerownlct- 
wa Rosji X prośba, aby nie wy­
syłać okr-itów wojennych ną, 

ąjblornlkl wodne.
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Zatrważający stan w rolnictwie
pokończenie ze sfcr. 1)

uważył, że w informacjach brak 
rzeczowości, znajomości realnej 
sytuacji, konstruktywnych wnio­
sków. Głównym zadaniem Mini­
sterstwa Rolnictwa jest kształto­
wanie polityki rolnej w republice, 
przygotowanie strategii produk­
cji rolnej, zgłaszanie rządowi 
przemyślanych, umotywowanych1 
i konstruktywnych postulatów. 
Ministerstwo powinno funkcjono­
wać jako dobrze wyważony jed­

nolity mechanizm, koordynujący 
wspólną działalność resortów w 
sferze rolnictwa. A  tego właś­
nie brakuje w jego działalności.

Na posiedzeniu omówiono rów­
nież projekt Uchwały rządu „O 

■ pomocy państwa rolnictwu i go­
spodarce leśnej, poszkodowanym 
w wyniku suszy'*, przewidujący 
specjalny fundusz 15 miliardów 
ruhli.

Posiedzenie kontynuowane bę­
dzie w  piątek.

(BLTA)

Zainteresowanie duże, informacji -  brak
Pawilon krajów bałtyckich na 

światowej wystawie „Expo-92" w 
Sewilli czynny jest od 4 czer­
wca i zdążył już przyjąć 270 tys. 
zwiedzających. W  drodze do 
Barcelony na otwarcie Igrzysk O- 
limpijskich pawilon odwiedził 
przewodniczący Rady Najwyższej 
Estonii Arnold Riuftel z małżon­
ką. Wydano przyjęcie — kok­
tajl, zaproszono wszystkie osoby 
oficjalne z „Expo-92 ” , przedsta­
wicieli prasy i telewizji. Zgroma­
dziło się około 300 gości. Prze­
mówienia wygłosili szef parla­
mentu Estonii Arnold Riuitel, ko­
misarz generalny „Expo-92" Ami- 
lio Cassinello, komisarze gene­
ralni sekcji estońskiej i litews­
kiej. Następnie odbył się nieduży 

. koncert Litewski pianista A . Ba- 
lakauskas wykonał utwory F. Li­
szta, M. Ravela. Dla wielu gości 
była to przyjemna niespodzian­
ka. Komisarze pawilonów szwe­
dzkiego i węgierskiego natych­

miast zaproponowali zorganizo­
wanie wspólnych koncertów. 
Goście obejrzeli ekspozycję pa­
wilonu krajów bałtyckich.

Wielu gości pawilonu gratulu­
je  z  okazji odzyskania niepod­
ległości, pragnie jak najwięcej 
dowiedzieć się o  gospodarce, kul­
turze, polityce, pyta o przeby­
wające na Litwie wojsko obcego 
państwa. Zagląda tu sporo przed­
siębiorców z różnych krajów, 
poszukujących partnerów na Lit­
wie i należy ubolewać z  powo­
du braku wydań informacyjnych. 
Nasze stowarzyszenia przemysło­
wców powinny wreszcie zainte­
resować olbrzymie możliwości 
rozwoju kontaktów gospodar­
czych, jakie stwarza udział w 
,JExpo“.

Musimy też bardzo dobrze 
przygotować się do narodowego 
dnia Litwy na „Expo-92" — 6 
września.

(ELTA)

O ś w i a d c z e n i e
Na konferencji prasowej 16 

•lipca br., transmitowanej przez 
Telewizję Litewską, czasowo peł­
niący obowiązki premiera G.
Wagnorius oświadczył, że zorga­
nizowana przestępczość dotarła 
też do piastujących wysokie sta­
nowiska w parlamencie, rządzie 
i prokuraturze. Twierdził on, że 
przestępcy korzystają z usług 
prokuratorów, broniących ich in­
teresów. .

Sprawdzenie zasadności tych 
stwierdzeń oraz kwestię wszczę­
cia sprawy karnej zlecono De­
partamentowi Ścigania Przes­
tępstw przy Prokuraturze Gene­
ralnej.’

Gdy p/o głównego prokurato­
ra departamentu Ś. Karwelis 
przybył do gmachu rządu, G. 
Wagnorius nie życzył spotkać

się z nim i nie przedstawił żad­
nych dokumentów na potwier­
dzenie powyższych stwierdzeń.

Prokuratura Generalna jest 
przekonana, że takie postępo­
wanie G. Wagnoiiusa bez uza­
sadnienia dyskredytującego ins­
tytucje państwowe, odmawiają­
cego przedstawienia danych, 
potwierdzających oskarżenia, 
czyni szkodę interesom państ­
wa, budzi brak szacunku wobec 
prawa.

Prokuratura Generalna ocze- 
kuje, że w przyszłości uniknie 
się ogłaszania podobnych su­
gestii w  środkach masowego 
przekazu i nie trzeba będzie u- 
ciekać się do przewidzianych 
przez ustawodawstwo środków.

A . PAULAUSKAS, 
prokurator generalny I

PREZYDENCI £OSJI I UKRAINY PO DPISALI 
UM OW Ę W  SPRAW IE  FLOTY CZARNOMORSKIEJ

JAŁTA (Krym), 3 sierpnia 
(ITAR—TASS— ELTA). Prezydent 
Rosji Borys Jelcyn i prezydent 
Ukrainy Leonid Krawczuk w 
muchalackiej willi państwowej 
(na Krymie) podpisali umowę w 
sprawie Floty Czarnomorskiej.

Zgodnie z tym dokumentem 
flota .rosyjska nie podlega WNP 
i staje się połączoną flotą rosyj­
sko - ukraińską ze wspólnym 
kierownictwem. Dowódcę floty 
wspólnie mianują i zwalniają z 
obowiązków prezydenci Rosji i 
Ukrainy.

IRAK I KUWEJT SZYKUJĄ S ię  DO WOJNY

M AN AM A (AFP—JELTA). W  
sytuacji, gdy Kuwejt przygoto­
wuje się do powitania nowych 
jednostek wojsk USA, a Irak oś. 
władczyń że jest gotowy do wa­
lki, wydaje się, że oba wrogie 
kraje szykują się do nowych bi­
tew w Zatoce Perskiej.

W  ciągu trzech tygodni do 
Kuwejtu ma przybyć 2.400 żoł­
nierzy U SA  Wezmą oni udział w 
manewrach przygotowania woj­
skowego wspólnie z Kuwejtem.

Manewry miały się odbyć we 
wrześniu, jednakże wcbec faktu.

że Irak i Organizacja Narodów 
Zjednoczonych nie osiągnęły po­
rozumienia w  sprawie międzyna­
rodowej inspekcji Ministerstwa 
Rolnictwa Iraku w  lipcu mane­
wry postanowiono rozpocząć 
wcześniej.

Sekretarz obrony USA Dick 
Cheney powiedział, że wspólne z 
Kuwejtem manewry mają jesz­
cze zademonstrować zobowiązanie 
USA do obrony niepodległości 
Kuwejtu, szczególnie teraz, gdy 
Irak ponownie rości pretensje do 
tego kraju.

USTAW A KONSTYTUCYJNA 
O STOSUNKACH MIĘDZY

WŁADZĄ USTAWODAWCZĄ 
I  W YKONAW CZĄ

1 bm. Sejm uchwalił ustawę 
konstytucyjną o  wzajemnych sto­
sunkach między władzą ustawo­
dawczą i wykonawczą RP, poto­
cznie zwaną Małą Konstytucją. 
Za przyjęciem ustawy głosowało 
241 posłów (siedem głosów po­
nad wymaganą większość dwóch 
trzecich). Przeciwnych głosów 
było 55. 55 posłów wstrzymało 
się od głosu. Mała Konstytucja 
znosi nadrzędność parlamentu w  
systemie władzy państwowej oraz 
wprowadza w  Polsce system pre­
zydencko - parlamentarny.

Opiera się ona na zasadzie po­
działu i równoważenia władzy. 
Zwiększa kompetencje prezyden­
ta w  zakresie powoływania rzą­
du oraz spraw obrony i bezpie­
czeństwa państwa. Ustawa wpro­
wadza nowe zasady i mechaniz­
my powoływania rządu. Zezwala

informacji i |
nem* o*wu^ . M. 
dem Rosji Borv* ,on' 1 1 1 1

Sejmowi na upoważnienie rządu 
do wydawania rozporządzeń z 
mocą ustawy oraz wprowadza 
tzw. szybką ścieżkę legislacyjną.

Sejm podjął decyzję o unieważ­
nieniu konstytucji z lipca 1952 
r. z zachowaniem niektórych jej 
przepisów na mocy nowej usta­
wy.

Odpowiadając w  Sejmie na 
pytanie SLD o  stanowisko szefa 
rządu w sprawie przestrzegania 
wolności i praw obywatelskich, 
H. Suchocka przypomniała frag­
ment expose „O  konieczności 
stworzenia mechanizmów, dzięki 
którym w życiu politycznym u- 
czestniczyliiby wyłącznie ludzie 
uczciwi, kompetentni i nie ob­
ciążeni współpracą z komunisty­
czną policją polityczną, stwierdza­
jąc jednocześnie, że „wprowa­
dzając procedury lustracyjne 
pragnie rygorystycznie przestrze­
gać zasady równości wobec pra­
wa i niedyśkryminowania osób 
ze względu na ich przekonania 
polityczne bądź' przeszłą działal­
ność polityczną".

NARADA WOJEWODÓW

W  URM odbyła się narada 
wojewodów. H. Suchocka oś­
wiadczyła, że zmianie rządu nie 
będzie towarzyszyła czystka w 
administracji państwowej. J. M. 
Rokita zapewnił, że wojewodowie 
będą traktowani poważnie (m.in. 
lepiej informowani ó  zamierze­
niach rządu) oraz mają si§ stać 
prawdziwymi reprezentantami 
rządu w terenie. Szef URM poin­
formował o opracowywaniu sy-

STRAJKI trwają

. 3 djgjjj kontynuowane były 
strajki w  „Polskiej Miedzi- Su 
w Tychach oraz WSK / S  
" M W w p i * m i e d o  £  
mitetu strajkowego w polskiej 
Miedzi" oraz  .w rozmowach tele- 
fonicznych z jego przywódcami 
zadeklarował chęć włączenia się 
do rozmów, ale nie jako strona 
konfliktu, jak również pod wa­
runkiem przerwania strajku. W 
swym piśmie prezydent stwier- 
dza: „Mam przyrzeczenie odpo­
wiednich ministrów, że spór mo­
że być rozwiązany. Jestem go­
tów bronić racji robotników { 
pracowników, ale racji słusznych. 
Pamiętajcie, że z każdym dniem 
tracimy rynki zbytu dla naszej 
miedzi. Usiądźmy do poważnych 
rozmów". 3 bm. rzeczni prezy­
denta poinformował, że nie pod­
jęto jeszcze żadnych konkretnycŁ 
decyzji w sprawie realizacji ofe­
rty L. Wałęsy.

WIZYTA W  ROSJI
I  KAZACHSTANIE 

4 bm. J. Glemp wyjechał do 
Rosji i Kazachstanu na zaprosze­
nie administratora apostolskiego 
dla katolików europejskiej czę­
ści Rosji §§ arcybiskupa T. Kon- 
drusiewicza i administratora aP°* 
stolskiego w Kazachstanie — bi­
skupa J. Lengi.

Rozmaitości
©  Co dwanaście lat, gdy Jo­

wisz wchodzi w gwiazdozbiór 
Wodnika, w  Neapolu odbywa się 
'barwne święto religijne. Zbie­
rają się na nie liczne tysiące 
pielgrzymów z całego kraju. 
Kobiety uczestniczące w piel­
grzymkach-specjalnie szyją na 
ten dzień odzież, która powinna 
mieć równo tysiąc barw,

0  Kobietom kuwejckim za­
kazano zakładania kwefu przy 
kierownicy samochodu. Te zaś, 
które złamały nowy przepis, mo- 
:gą trafić do więzienia na cały 
tydzień. Zakaz podyktowany 
jest interesami zapewnienia bez­
pieczeństwa na drogach kraju.

Wcześniej w Kuwejcie wpro­
wadzono zakaz na noszenie kwe­
fu dla studentek medycyny, je­
dnakże w  związku z protestami 
ludności jego moc została pow­
strzymana.

©  Najstarszą matką na świę­
cie jest Chilijka Margareth de 
Guerra. Swoje dwudzieste trzecie 
dziecko urodziła po ukończeniu 
61 lat Najstarszy syn Margareth 
liczy 44 lata.

©  U niektórych narodów świa­

ta odnotowano przypadki po- 
liandrii —  związków małżeńskich 
jednej kobiety ze znaczną liczbą 
mężczyzn. Na przykład, królowa' 
Berberów Kahena w  swoim cza­
sie miała harem liczący 400 męż­
czyzn.

©  Jeśli mamy wierzyć nige- 
ryjskim gazetom, to ostatnio w 
wielomilionowym Lagosie zna­
cznie ubyło przypadków mał­
żeńskiej niewierności. Przyczyną 
tego niezwykłego zjawiska sta­
ła się... tragiczna śmierć na mi­
łosnym łożu elektromechanika 
i jego zamężnej przyjaciółki. Ko­
chankowie zginęli w  swych ob­
jęciach...

Wypadek ten wzbudził wśród 
narodu przypływ wiary w oby­
czaj „magun" i uznano to za 
zemstę bogów za złamanie wier­
ności małżeńskiej, a w tym kon­
kretnym przypadku grzeszników 
było dwoje.

'Dramat w Lagosie zbulwerso­
wał miasto dzieląc ludzi na wie­
rzących i niewierzących w zak­
lęcia oraz wszechmocnego du­
cha. Nie wierzący w  „magun" 
mają ważki dowód: w maleńkiej

pracowni zmarłego, w  której tru­
dno się obrócić wśród załado­
wywanych akumulatorów, jego 
przyjaciółka, matka m  in. 
czworga dzieci, bosą nogą nie­
fortunnie zaczepiła za goły prze­
wód. Spowodowało to natych­
miastową śmierć zakochanych. 
„C o z tego?" —  mówią wierzący 
w  moc starego zaklęcia. — 
Ważny jest wynik, nie zaś me­
toda, którą wybiera „magun”
chcąc ukarać za grzech. Oczy­
tani mieszkańcy Lagosu dopat­
rują się w tragedii echa szekspi­
rowskich namiętności.

Nie wszystkie zamieszkujące 
Nigerię narodowości wierzą w 
„.magun". Plemię Kamberi w sta­
nach wschodnich kraju ma wła­
sną metodę wykrywania zdra­
dy. Kobiety smarują swe ciało 
od pasa do kolan trudną do zmy­
cia farbą roślinną, w związku z 
czym uwodziciel, który się waży 
naruszyć rodzinne szczęście, sta­
je się widoczny z miejsca i na 
długo.

Według doniesień prasy 
przygotował

Zbigniew MARKOWICZ

Zdaniem amerykańskich (uczonych całkowita zagłada
a iie  Jeszcze Jednemu przedstawicielowi fauny mor8̂ , _ cV się do 
lotowi. Wieloryb ten, zwany Mobl Dick U i w ó j p ied a | ą ^  ^  
okiełzania charakter, nie posiada znaczenia przemys* ^ 5̂ . 
krajów kontynuujących polowanie pa oceaniczny® ® 
Człowiek w  pewnej mierze przyczynił się do 
zanieczyszczając wody światowego oceanu odpadanttP ^  ^y. 
przemysłowej. Olbrzymie straty pogłowiu ty A  trł!srvd» 
rządzają również nieustanne awarie tankowców, *  **Jy ^  pi­
wni na taflę oceanu wylewa "się tysiące ton produkto 
ftowej. . I I I  mało

Kaszalot jest wielorybem drapieżnym jl Jego styl *y°LJąiotóW * 
zbadany przez naukowców. Niemniej, porównując k y/nlo- 
drapieżnikiem leśnym wilkiem, naukowcy d o c h o d z ą ^  ^  
sku, że masowa ich zagłada stanie się przyczyną I®® 
wnowagi ekologicznej w faunie oceanicznej, której, o®®* 
nia innych zwierząt morskich, nie da się już odrodzić—
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A . R IB O K A S E M

_  Jol w plerwnych jnlach 
JZ&wla ntepodlegtoicl pizez 
rZL wyłoniła się kwestia zmla- 

jjalntolracyjno-lerytoilaliie- 
„  podziału na«ze«o państwa, 
iii n » ą  zrozumiałą, 11 nezy- 
gu ten krok nie Je* łatwo: w 
rniiibŁ Schodzą nie tylko as- 
pckty poWycme, historyczne, a- 
je i  ekonomiczne...

— Nasze grupy robocze 
po dogłębnej analizie, kon­
otacjach z różnymi warst­
wami społeczeństwa, naukow­
cami przygotowały aż 27 w a­
riantów nowego podziału 
administracyjno - terytorial­
nego naszego państwa. Na- 
stępnie^uwzględniając różne 
uwagi f  propozycje zm niej­
szono liczbę projektów  do 9. 
Dziś na warsztacie pozostały 
tylko dwa warianty, które i 
zamierzamy w  najblizszym 
czasie przedstawić władzom 
republiki —  rządowi i Ra­
dzie Najwyższej. Oba warian­
ty przewidują dwupoziomo­
wy system zarządzania, czyli 
mają .być stworzone pow iaty 
i duże gminy z  szerokimi 
samorządowymi uprawnie­
niami.

W  zasadzie i teraz jest 
dwupoziomowy system spra­
wowania władzy w  rejonach. 
Jednak samorządy najniż­
szych ogniw igg gmin, w  is­
tocie, nie mają żadnej w ła­
dzy: o wszystkim decyduje 
się w  rejonie. Chcemy zatem 
powiększyć gminy zespoląjąc 
kHka obecnych. Przy nowym 
podziale zasadnicza cześć 
władzy przypadłaby gminie, 
zaś ogniwo powiatowe mia­
łoby priorytet tylko w  pew­
nych dziedzinach. N a  przyk­
ład, podjąć decyzje o budo­
wie szpitala —  sama amina 
nie będzie w  stanie rozwią­
zać tej kwest fi, w ięc  decyz­
ję będzie można podjąć ty l­
ko na szczeblu powiatowym, 
a nawet republikańskim.

— Jak się ukształtuje gminy 1 
Powiaty?

— Pierwszy jak  i drugi 
wariant zakłada, że najniższe 
Ogniwo władzy będzie w  mia-

• stach lub gminach. Uformuje 
je  w  jedną administra­

cyjno-terytorialną jednostkę 
ZesP°lając osiedla w iejsk ie 
*®iejskie. Jeżeli w  takiej 
jednostce będzie w ięcej niż 
Połowa mieszkańców miejs- 
•jch — stanie się miastem, a 
I®*®!! wiejskich —  gminą- 

powiatu będzie wchodziło 
a? 18111 iednostek —  nie 

wykluczając miast - republi- 
ftansltich;

Zdania by ły  podzielone co 
do celowości w łączenia du­
żych miast do powiatów. N ie ­
którzy pragnęli pozostawić 
w iększe miasta jako samo­
dzielne jednostki. Jednakże 
doszliśmy do wniosku, iż ce­
low e jest zespolić tereny 
m iejskie i w ie jsk ie  w  jedną 
całość —  bowiem  miasto ze 
swą rozw iniętą infrastrukturą 
powinno służyć n ie samo so­
bie, a le całemu regionow i, a 
nawet republice, zaś wsie 
wchodzące w  skład miasta 
będą naturalną rezerwą ich 
rozwoju.

— To ona czy, ±e wszyscy pod­
miejscy. chłopi staną się miesz­
czuchami?

—  No, tak wynika...
— Jakie pierwsze kroki będą 

poczynione w  reformie władzy?
t— N ależy  przekształcić sy­

stem republikańskiej i  doło­
w e j w ładzy państwowej w  
system w ładzy społecznej 
składającej się z  państwowej 
(ustawodawczej, wykonaw­
czej i kontrolującej wykona­
nie ustaw) oraz terenowej 
władzy. Kompetencja m iędzy 

w ładzą państwową a terenową 
ma być ustawowo tak po­
dzielona, aby się nie dublo­
w a ły  wzajemnie. Zakładamy, 
iż  władze państwowe, będą 
m ogły w pływ ać na terenowe 
samorządy ty lko poprzez 
prawne i gospodarcze środki.

Stworzy się też w  jednost­
kach administracyjno-tery­
torialnych system pododdzia­
łów  w ładzy państwowej skła­
dającej się z  instytucji bez­
pośrednio podlegających or­
ganom w ładzy państwowej i 
instytucję przedstawiciela 
państwa w  powiecie.

— Będziemy więc mieli w po­
wiecie coś W rodzaju guberna­
tora?

—  M niejsza o nazwę, rzecz 
o  je go  funkcjach: będzie to 
przygotowanie prognozy spo­
łeczno-gospodarczego roz­
w o ju  powiatu, kontrola w y ­
konania programu rozwoju, 
popieranie działalności inno­
wacyjnej, kontrola wykona­
nia aktów antymonopolo­
wych, obrona praw konsume­
nta i pacjenta, rejestracja 
przedsiębiorstw, prywatyza­
cja mienia państwowego, 
nadzór prawny działalności 
samorządów.

Dziś w  zasadzie jeszcze nie 
mamy samorządów z praw­
dziwego zdarzenia —  pełnią 
one funkcje władz państwo­
wych, a musiałyby tylko tro­
szczyć się potrzebami miesz­

kańców. N a  przykład, są od­
powiedzialne za prywatyzację 
mienia państwowego. Ow­
szem, m ogliby zajmować się 
prywatyzacją, gdyby posia­
dali własne m ienie —- muni­
cypalne. A lb o  rejestracja 
przedsiębiorstw... Powinien 
tym zajmować się odpowied­
ni urząd państwowy.

— Jakie zatem potrzebne by­
łyby w  terenie urzędy państwo­
we przy nowym podziale?

—  W  tym  i twierdzeniu nie 
ma nic nowego. Już i obec­
nie część w ładz państwo­
w ych  republiki posiada w  
terenie swe pododdziały, któ­
re nie podlegają samorządom, 
na przykład, Inspekcja Po­
datków, Ministerstwo Ochro­
ny Krąt,u, Kontroler Państwo­
w y  itd.

w  którym wzięli też udział 
kierownicy samorządów niż­
szego szczebla, skrytykowa­
no pierwszy wariant.

— A  teraz chciałbym zapytać. 
Jakie mają być utworzone po­
wiaty?

—  Przy pierwszym warian­
cie, k iedy duże miasta będą 
zespolone z  terenami w iejski­
mi byłoby 10 powiatów: aly* 
tuski, kowieński!, kłajpedzki, 
poniewieski, szawelski, ma- 
riampolski, telsziajski, tauras- 
ki, uteński i wileński. Powo­
ła  się też przeszło 80 jednos­
tek niższego poziomu —  
miast i gmin. Za ten wariant 
opowiada się większość spe-

• cjalistów.
Natomiast zgodnie z dru­

gim  projektem mielfbyśmy 16 
pow iatów  i  120 mniejszych 
jednostek. Powiatami stałyby 
się jeszcze Birże, Kiejdany, 

N a d  m a p ą  L i t w y  Mażerkiai, Raseiniai, Warena, 
*  Swięciany,

— A  gdzie

W  gestii samorządów bę­
dą sprawy korzystania, dyspo­
nowania i prywatyzacji mie­
nia należącego do samorzą­
du; formowanie i realizacja 
budżetu oraz utworzenie i 
wykorzystanie funduszy środ­
ków  nie budżetowych; przy­
gotowanie programu rozwoju 
społeczno - gospodarczego 
sw ego miasta czy  gm iny o- 
raz. je g o  realizacja; ustalenia 
m iejscowych podatków i op­
łat; powoływanie i likw ida­

cja instytucji samorządowych; 
opracowanie planów rozbu­
dow y osiedli, kształtowanie 
krajobrazu; ew idencja w yko­
rzystania ziemi i własności, 
ochrona przyrody, pomników; 
troska o  potrzeby mieszkań­
ców  -— to przydziały miesż- 
kań, tworzenie warunków bu­
dow y domów, organizacja 
działalności placówek medy­
cznych, szkół, ośrodków kul­
tury, rozwiązania spraw za­
trudnienia, organizacja robót 
publicznych, troska o usługi 
komunalne itp.

  Na wstępie Pan podkreślał,
te są przygotowane dwa warian­
ty projektu uchwały RN o re­
formie administracyjno-teryto­
rialnego podziału Litwy. Czym o~ 
ne się różnią?

—  Różnica jest w  tym, że 
w  pierwszym wariancie zało­
żono, iż samorządy będą ty l­
ko w  miastach i gminach, w 
drugim —  również w  powia­
tach. W łaśnie w  drugim wa­
riancie poniekąd samorządy 
dwóch poziomów, będą się du­
blowały, bo funkcje samorzą­
dów zostają te same.*. A le  mo­
żna rozdzielić ich kompetenc­
je. N a  naradzie przedstawicie­
li dużych miast w  Poniewieżu,

Fot. J. Lewicki

Troki, w swoim 
czasie był powiat "trocki?

—  Owszem był, ale sytua­
cja  znacznie się zmieniła: 
W iln o  się tak rozrosło, że 
właściwie pochłania Troki.

— Osobiście Pan za jakim Jest 
wariantem projektu?

—  Jestem za drugim, bo­
wiem  dzięki niemu przybliża 
się władzę do mieszkańców, 
wszak utworzy się 120 miast 
i gmin, a nie 80, zwiększa się 
liczbę powiatów. M a plusy- 
również w  płaszczyźnie eko­
nomicznej. K iedy są krótsze 
odległości, ludzie trac^ mniej 
czasu na dojazdy, są mniej­
sze wydatki na reorganizację 
systemu łączności. Bowiem 
im większa jednostka teryto­
rialna tym większe są wyda­
tki.

N iektórzy oponenci twier­
dzą, iż w  drugim wariancie 
zbyt rozdmucha się aparat 
zarządzania. W  praktyce tego 
nie będzie: w  obecnych sa­
morządach pracuje w ięcej 
specjalistów niż przy nowym 
systemie zarządzania. Co do 
dublowania funkcji dwupo­
ziomowych samorządów, to 
krytyka również nie ma pod­
staw. Jak już zaznaczałem na 
wstępie, gm iny czy miasta 
nie będą w  stanie fizycznie 
rozwiązać na własną rękę 
niektórych spraw i, w  tym 
będzie mógł dopomóc samo­
rząd szczebla powiatowego 
—  na przykład, finansowanie 
budowy nowej drogi...

— Kiedy nalety oczekiwać pie­
rwszych decyzji z dziedziny re­
formy administracyjno-teryto­
rialnego podziału 'Litwy?

—  Sądzę, że w  najbliż­
szych terminach rząd rozpa­
trzy nasze propozycje, zaś 
po doszlifowaniu projektów, 
po skorygowaniu pewnych 
funkcji, granic przekażemy 
projekty dokumentów do sa­
morządów, aby tam na miej­
scu zadecydowano, jakie er 
siedle czy gospodarstwo ma

aależeć do jakiej gminy czy 
powiatu. Prócz tego przepro- . 
wadzamy również regionalne 
zebrania, by zaczerpnąć opi­
nii ludności na temat refor­
my. Bowiem na miejscu lu­
dzie lepiej znają sytuację niż 
specjaliści przez okna w  ga­
binetach.

Mieszkańcy bardzo cieka­
w ią się przygotowaniami do 
zmian w  podziale republiki, 
otrzymujemy masę listów z 
propozycjami, w  których mo­
tywuje się potrzebę przesu­
nięcia granicy byłego rejonu, 
gminy, jakiejś wsi, włączenia 
ich do innych powiatów czy \ 
gmin. Staramy się te propozy­
cje  uwzględnić, choć czasem 
są przejawy tu wąskich inte­
resów.

Co więcej, ludzie przywią­
zują bardzo w iele wagi do 
tego, do jakiego powiatu ich 
wieś czy gmina będzie nale­
żała, sądząc, iż w  ośrodku 
powiatowym trzeba będzie 
rozwiązywać w iele spraw. Z 
tej to przyczyny również ka­
żdy ośrodek rejonowy chce 
zostać powiatem.

N ic  błędniejszego —  pra­
w ie wszystkie sprawy będzie 
się rozwiązywało w  gminach. 
Tak nie będzie jak  za czasów 
niemieckich, iż aby pojechać 
do W ilna trzeba było wybrać 
przepustkę u władz swego 
powiatu.

Codzienne sprawy miesz­
kańcy będą mogli rozstrzy­
gać również w  starostwach. 
Przewidzieliśmy i takie ogni­
w o władzy.

— Czy nie będzie to trzecim 
poriomem zarządzania?

—  Starosta —  to obierana 
przez mieszkańców osoba al­
bo urzędnik gminy, który nie 
będzie miał żadnych upraw- ( 
nień władzy wykonawczej, 
ale będzie w  stanie rozstrzy­
gać bytowe, codzienne spra­
w y swych sąsiadów. ,

— Na zakończenie chciałbym 
poprosić Pana o kilka słów o 
powiecie wileńskim, bowiem ta 
kwestia najbardziej nurtuje na­
szych czytelników.

—  Jak już zaznaczałem, 
powiat wileński będzie ist­
niał. Ogarnia on również i 
miasto W ilno. Będzie sformo­
wany na zasadach ogólnych. 
Jednak wzięto pod uwagę 
przy wyznaczaniu granic 
gmin skład narodowościowy 
mieszkańców. Starano, się, a- 
by większe skupiska ludzi 
jednej narodowości pozosta­
ły  w  tej samej jednostce ad­
ministracyjnej. Będzie to je­
den z największych powiatów 
w  republice. Innych szcze­
gólnych kroków nie podej­
mowano.

Co prawda, samorządowi 
W ilna i jeszcze czterech du­
żych miast przewiduje się 
dać takie same uprawnienia, 
jak i samorządom powiatów.

— Dziękuję za rozmowę.
Zygmunt WDRPSZA

Przesyłka z Australii
14 sierpnia 1991 r. „Ku­

rier W ileński1' zamieścił 
wspomnienia Andrzeja Ehren- 
kreutza, emerytowanego pro­
fesora mieszkającego obecnie 
w  Australii. Andrzej Ehren- 
kreutz jest jedynym żyjącym 
potomkiem, synem ostatnie­
go przedwojennego rektora 

Uniwersytetu Wileńskiego (od 
1939 r.), profesora Stefana 
Ehrenkreutza, wybitnego 
znawcy prawa Wielkiego 
Księstwa Litewskiego. Stefan 
Ehrenkreutz został aresztowa­
ny w  W iln ie w  1944 r., trzy­
many w  śledztwie, zmarł w 
więziennym szpitalu w  lipcu 
1945 r.

Ostatnio do Wilna nadesz­
ła przesyłka od Andrzeja 
Ehrenkreutza z Australii. Za­
wierała ona dwa egzemplarze 
książki Juliana Turkowskiego 
pt. „Źródło oddziaływań na 
tkactwo ludowe w  Wileńs- 
kiem i Nowogródzkiem". 
W ydał je  Polski Uniwersytet 
na Obczyźnie w  Londynie. W  
załączonym liście A. Ehren­
kreutz wyraził życzenie, aby 
jeden egzemplarz przekazać 
do biblioteki Uniwersytetu 
Wileńskiego, zaś drugi — 
dla powstającego Uniwersy­
tetu Polskiego. Życzenie zo­
stało spełnione.

Józef SZ05TAK0WSK1
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Ubezpieczenie socjalne 
w; rolnictwie;

Najwyższa RepnblUd Litewskiej 13 lutego l » l r .  
d o  wzięta uchwale „O przebudowie *y»teniu państwowych 
ubezpieczeń socjalnych JJtwy". N a  jej podstawie w  1991 
r. na Litwie ukształtowano model państwowych ubezpie­
czeń społecznych, charakterystyczny dla działających w
państwach Europy. ____

<3 prawach przysługujących osobom ubezpieczonym do 
otrzymania emerytury, zasiłków 1 Innych świadczeń soc 
ialnych częściowo Już pisano w  artykule „Prywatyzacja 
a ubezpieczenie socjalne". W  kolejnym materiale chcę 
poruszyć kwestię ubezpieczeń socjalnych w  rolnictwie.

J w  rolnictw ie obecnie trwa 
dosyć złożony, jednakże wa­
żny proces prywatyzacji- N a  
miejscu dawnych kołchozów  
f gospodarstw państwowych 
powstają spółki rotóicze, spó­
łki gospodarcze a lbo osobne 
gospodarstwa (gospodarze). 
Pod względem  ubezpieczeń 
społecznych w  tych p rzed s i^  
biorstwach i gospodarstwach 
układają się stosunki prawne 

dwojakim  charakterze: 
ubezpieczenia socjalne sa­
mych w łaścicieli (członków  
spółek i  spółek gospodar­
czych w a z  gospodarzy), oraz 
ubezpieczenia socjalne osób 
pracujących w  tych przed­
siębiorstwach lub u gospoda­
rzy  i otrzym ujących za to  
wynagrodzenie. N a leży  pod­
kreślić, że  członkow ie spó­
łek  rolniczych i gospodar­
czych, jeże li nie otrzymują 
wynagrodzenia za pracę w  
tych przedsiębiorstwach, to  
njte podlegają państwowemu 
(obowiązkowemu) ubezpie­
czeniu socjalnemu. M ów iąc  
inaczej, ustawy n ie wym aga- 

obow iązkow ego wnosze­
nia składek ubezpieczeń so­
cjalnych od  dochodów, ot­
rzym ywanych z  w k ładów  ma­
jątkowych. Sprawa ta jest 
niezbyt zrozumiała dla ludzi, 
d latego muszę ją  wyjaśn ić 
szerzej.

Powiedzm y, zlikw idow any 
został kołchoz. N a  je g o  m ie j­
scu powstała spółka gospoda­
rcza, trzy  spółki rolnicze, po­
jaw iło  się dziesięciu gospoda­
rzy. W iększość byłych  koł­
choźników stała się członka- 

utworzonych orzedsię- 
biorstw. Nasuwają się bardzo 
ważne pytania. Jak byłym  
kołchożnikom-emerytom bę- 

wypłacane emerytury, cho­
ruj ącym  glpSj zasiłki z  tytułu 
tymczasowej niezdolności do 
pracy, posiadającym  dzieci 
kobietom  —  zasiłki na op iekę 
nad dziećmi, zasiłki socjalne 
itp.? W yjaśn iam y, że człon­
kom spółgk rolniczych i spó­
łek gospodarczych n ie  mogą 
być opłacane zaświadczenia 
o  niezdolności do pracy, po­
nieważ n ie  są ubezpieczeni, 
gdyż nie otrzymują dochodów  
wynikających ze stosunku 
pracy. N a  pytanie zaś, d la­
czego  n ie pracują, zw yk le
wyjaśniają, że  w  spółce na-, 
dal wykonują te same prace, 
jak ie  w ykonyw ali w  kołcho­
zie. Taka  sytuacja w ięc  zło­
żyła  się dlatego, że  niepra­
w id łow o załatw iono stosun-

Poszukują
Romana Felę, syna Jana i He­

leny (z domu Stolarczyk) ur w 
Żywcu między 1911 — 1914 ro­
kiem. Do 1939 roku zamieszkiwał 
w Kolonii Wileńskief (Pawilnis) 
przy ul. Wesołej. Miał liczne ro­
dzeństwo: pięcioro braci i cztery 
siostry. Poszukuje siostra Maria 
Fela: Informacje kierować:
51-610 Wrocław, Karłowicza 1 
Polska

k i m iędzy tym i osobami,
które są ty lk o  członkami
przedsiębiorstwa (spółki, soó- 
łk i gospodarczej) i tym i, któ­
rzy  prócz tego  jeszcze pracu­
ją  w  tym  przedsiębiorstw ie. 
W ynagrodzen ie osób, zatrud­
nionych w  przedsiębiorstwie, 
o trzym ywane za pracę po­
w inno być uwzględniane p- 
sobno od dochodów, zalicza­
nych za w k łady m ajątkowe 
(udziały).

W  artykule 5 ustawy R e­
publiki L itew skiej o  państ­
w ow ych  ubezpieczeniach so­
c ja lnych  zawarte jest okreś­
len ie stażu państwowych u- 
bezpieczeń socja lnych  (w cze­
śniej staż pracy).

Staż państwowych ubezpie­
czeń socja lnych  jest rozum ia­
n y  jako  czas, gd y  osoba sa­
ma płaciła lub za  tę  osobę 
wpłacano składki państwo­
w ych  ubezpieczeń socjalnych, 
ja k  też inne okresy, które o- 
bow iązu jące ustawy traktują 
na rów ni ze  stażem państwo­
w ych  ubezpieczeń socjalnych. 
T a  norma ustawowa zaczęła 
obow iązyw ać od  31 maja 
1991 r. Zatem  staż ubezpie­
czen iow y służący za  podsta­
w ę  do  przyznania em erytury 
od  tego  dnia za liczany jest 
n ie  w ed ług zapisów  w  ksią­
żeczce pracy  ó  zatrudnieniu, 
a  po przekonaniu sSę, ż e  za 
ten czjis wpłacane b y ły  skła­
dki państwowych ubezpie­
czeń socjalnych.

Prócz członków  spółek ro l­
n iczych i spółek gospodar­
czych  w  przedsiębiorstwach 
tych  m ogą pracować i pracu­
ją  osoby angażowane na po­
dstaw ie um owy o  pracę. G o ­
spodarze rów n ież n ie  wszys­
c y  będą m ogli sfłami w łasny­
m i i  członków  rodziny  w y ­
konywać w szystk ie prace go ­
spodarcze i będą zatrudniali 
inne osoby. W łaśc ic ie le  i 
gospodarze tych  wszystkich 
przedsiębiorstw  w zg lędem  
zatrudnianych osób są pra­
codawcam i i stosunki m iędzy 
nim i op ierają się na um owie 
o  pracę. Pracodaw cy pow in­
n i zatrudnione osoby ubez­
p ieczać w  ramach państwo­
w ych  ubezpieczeń socjalnych, 
tj. pow inny płacić za n ie  
składki o  ustalonej wysokoś­
ci.

Różni się tryb- państwo­
w ych  ubezpieczeń socja lnych  
samych gospodarzy  ̂ practi^ 
jących- w  gospodarstw ie peł­
noletnich członków  ich ro­
dziny. W  m yśl artykułu 4 u- 
stawy o  państwowych ubez­
p ieczeniach socjalnych, osoby 
te  ubezpieczane są na pods­

taw ie ubezpieczeń emerytur 
państwowych oraz innym i ro­
dzajam i ubezpieczenia, jak ie 
przew idu je ta  ustawa. Zgod­
n ie  z  ustawą gospodarze, 
prócz emerytury, mają prawo 
do otrzymania zasiłku pog­
rzebow ego (artykuł 20), kom­
pensat za wydatk i na zakup 
lek ów  i środków  opieki le ­
karskiej (artykuł 23) oraz 
w yrównania krw iodawcom  . 
za  bezpłatne urlopy (artykuł 
25). Gospodarze w ięc  inaczej 
n iż osoby, pracujące na pod­
staw ie um ow y o  pracę, ubez­
pieczani są n ie  wszystkim i 
rodzajam i państwowych ubez­
pieczeń, socjalnych. W  m yśl 
ustawy n ie  m ogą one z  bud­
żetu państwowych ubezpie­
czeń socja lnych  otrzym yw ać 
zasiłki z  tytułu tym czasowej 
n iezdolności do pracy, ma­
cierzyństwa i  op iek i nad 
dzieckiem , kompensat za  w y ­
równania w ydatków  na skie­
row ania do  sanatoriów  oraz 
za  transport T ym i rodzajam i 
ubezpieczeń gospodarze m ogą 
posługiwać się  zgodn ie ż  
przepisami o  ubezpieczeniach 
dobrowolnych, zatw ierdzony­
m i uchwałą nr 3— 8 Rady 
Państwowych  Ubezpieczeń 
Socja lnych  z  20 marca 1992 
r. W  razie  tak iego  życzen ia  
n a leży  zw róc ić  się  d o  w yd z ia ­
łu  T̂ TTEądti państwowych u- 
bezpieczeń socja lnych  SO D R A  
w ed ług m iejsca  zamieszka­
nia*,

-Zgodn ie z  ustalonym d o - 
rządkiem  w szyscy  ubezpie­
c za ją cy  się, w  tym  rów n ież 
gospodarze, rejestrow an i są 
w  m iejskich, re jon ow ych  w y ­
działach SODRA.

A rtyk u ł 34 ustawy o  pań­
stw ow ych  ubezpieczeniach 
socja lnych  p rzew idu je, że 
gospodarze płacą składki pa­
ń stw ow ych  ubezpieczeń soc­
ja ln ych  od  zadeklarowanej 
przez s ieb ie  sumy, która n ie  
m oże b yć  niższa od  ustalone­
g o  p rzez ustawy Republiki 
L itew sk ie j minimum płac. 
Rząd Republik i L itew sk ie j 
uchwałą nr 235 z  20 w rześ­
nia 1990 r. ustalił gospoda­
rzom  23-procentową taryfę, 
k tórą ob licza  s ię  na podsta­
w ie  w cześn ie j w yszczegó ln io ­
nych  sum.

Ustawa pozw ala  gospoda­
rzem! na n iep łacen ie składek 
państwowych  ubezpieczeń 
socjalnych, je ż e li pod lega jące 
opodatkowaniu ich dochody 
są n iższe od  ustalonego przez 
ustawy Republik i L itew skiej 
minimum płac, a lbo  zostali 
zw oln ien i od  opodatkowania 
w  tryb ie  ustalonym przez us­
taw y. W  m yśl artykułu 15 
ustawy o  gospodarstw ie ch ło­
pskim gospodarstwo chłopskie 
zwąln iańe jes t od  płacenia 

■"podatków  w  ciągu 3 lat od 
je g o  założenia. Gospodarze 
m ogą skorzystać z  tego  w y ­
jątku i  n ie  płacić składek. 
W  tym  przypadku trzeba w ie ­
dzieć, że  (A res, za k tóry  n ie 
p łaci się składek, n ie  jest za­
liczany d q  stażu państwo-

tC IA K C Y J flt j
w ych  ubezpieczeń socjalnych, 
a przez to  również do  stażu 
d la uzyskania emerytury.

Obecnie krążą pogłoski, że  
osobom, które odziedziczyły 
lub w  inny sposób nabyły 
ziem ię, n ie  będą przyznawane 
emerytury. Jest to  wprowa­
dzanie ludzi w  błąd. A n i w e ­
dług obow iązujących przepi­
sów  prawnych, ani według 
p ro jek tów  p rzygotow yw a­
nych ustaw em erytalnych n ie 
przew idu je się, aby n ie  przy­
znawano em erytury osobom 
m ającym  ziem ię na w łas­
ność. Podstawowym  w a­
runkiem do uzyskania 
em erytury państwowych 
ubezpieczeń socjalnych jest 
staż ubezpieczeniowy, o  któ 
rym  w yże j. W spom inałem  
już, że  staż ob licza  się z  uw­
zględnieniem  faktu płacenia 
składek.

Rząd z  uwzględnieniem  
dynam iki dochodów  i  wydat­
ków  państwowych ubezpie­
czeń socja lnych  oraz przepi­
sów  projek tu  ustawy Repub­
lik i litew sk ie j o  emeryturach 
państwowych 30 marca 1992 
r. p rzyją ł uchwałę nr 201 „O  
płaceniu em erytur na podsta­
w ie  indeksu zm iany cen' 
U chwałą tą ustalono tryb  
p łacenia em erytur pracują­
cym  em erytom .

W  m yśl te g o  trybu w yso­
kość em erytury w ypłacanej 
pracującemu em erytow i zale­
ż y  od  sumy je g o  dochodów, 
na k tóre j podstaw ie oblicza 
się składki państwowych 
bezpieczeń socjalnych. Jeżeli 
p racu jący em eryt n ie  miał 
takich dochodów  w  odpow ie­
dnim  m iesiącu, to  równają 
s ię  one zeru, a  następnie od­
pow iedn io  obliczana jest su­
ma w yp łacanej emerytury. 
D la przykładu, d la niepracu­
ją cego  em eryta należałoby 
w yp łac ić  w  sierpniu em ery­
turę w  wysokości' 2500 rubli. 
Za ten m iesiąc zarobił on 
2300 rubli. W te d y  naliczenie 
em erytury w yn ios łoby  2162 
rubli.

W  drugim  przypadku pra­
cu jący  em eryt n ie  miał 
sierpniu dochodów , d latego 
rów n a ją  się one zeru. W  tym  
przypadku należałoby mu 
w yp łac ić  2.369 rub li em erytu­
ry, c zy li o  131 ri>. m n ie j niż 
em erytow i niepracującemu. 
W  takim samym tryb ie  po­
w in n y  być obliczane em ery­
tu ry dla gospodarzy i właś­
c ic ie li przedsiębiorstw  indy­
w idualnych. O becn ie w ydzia ­
ł y  SO D R A  przystąpiły do re­
a lizowania te j uchwały i żą­
dają danych o  dochodach 
takich em erytów . Jednakże 
n ie  m oże być to  podstawą do 
pogłosek  o  zaprzestaniu w y­
płacania lub istotnym  obni­
żeniu emerytur.

Wtaicas KUNCA 
zast. dyrektora Zarządu 

Państwowych Ubezpieczeń 
Socjalnych

JARZYNY LEg M ^

Czosnek
Na piramidzie w

P S H S t  temu ol­
iwiący czosnek, fcUSry 
czym tej piramidy bvt .
w dużych BofctaĄ 
sera 1 odwagę** <to p[scv" ^ i  

tóh przed

U nas rośnie 16 gatunki „  
mku. Najbardziej jednak 
lamy jest tzw. ogrodowy 
bez problemu nwżemy^J™ * 
wać w  naszych o g r ik lS ^  
ma On mnóstwo zalet J e j 4 
przede wszystkim naturalnym 0?  
tybiotykiem o dużej sile dzUfa- 
nia, a jednocześnie nlenkodli. 
wym, bowiem olejek 
bez problemów wydala się z J  
ganizmu ludzkiego przez p ^ *
I nes*łr akór *̂ gruczoły
ne. Świeży czosnek jest też do*, 
konałym środkiem na obniżane 
ciśnienia krwi, przeciwdziała 
miażdżycy, jest silnym środkiem 
przeciwrobacznym i bakteriobój­
czym, niszczy liczne drobnww- 
roje, wirusy, zabija pasożyty je. 
[litowe, np. owsiki. Przednio 
nim proponuje się następujący 
sposób: Na pół litra ciepłej wo­
dy uciera się 2 — 3 ząbki czosn­
ku. Zabieg ten należy powta­
rzać co dwa dni, bo dłuższe pa­
sożytowanie owsików może dop­
rowadzić do szkorbutu, gdyż ow­
siki żywią się głównie witaminą 
C. Po uwolnieniu organizmu z 
owsików należy pomyśleć o do­
borze witaminy C z jej natural­
nych źródeł.

I Z  kolei dla nadciśnieniowców 
proponuje się utrzeć główkę czos­
nku oraz wycisnąć sok z cytryny 
i tę mieszankę zażywać 2 — 3 
razy dziennie po łyżeczce przed 
jedzeniem- Jeśli zachodzi potrze- 
ba szybszego działania, zetrzeć 
tylko samą skórkę z cytryny, al­
bo i dwóch i wraz z czosnkiem 
podać choremu.

Oczne badania naukcwe wy­
kazały, że czosnek jest jednym z 
najlepszych środków dezynfeku­
jących, a przy tym wykazuje 
własności przeciwno wotworowe
i przeciwskrzepowe. Obok tyuJ 
zalet ma tylko jedną wadę —■ |» 
jego zużycfu niezbyt przyjem­
nie pachniemy. Zapach ton u- 
suwa zieiona pietruszka, jej ko­
rzeń, jabłko, bób, ziarna pal0* 
ncjj kawy.

Ci, którzy jednak nie boją 
zapachu czosnku, niech go jc ^  
jak najwięcej, bo to kop®*®*® 
witamin i mikroelementów. Naj­
lepiej spożywać czosnek w pię­
terkach, przed posiłkami, poP1 
jając letnią wedą. Pomaga w 
trawieniu, pobudza wydzielanie 
żółci. . l eg

Stosowanie czoflikn zews^**' 
nie  „ i

Stłoczenia, obrzęki — używ®
[ mieszaninę utartego czosnku i  °* 
liwą i tłuszczem niesolonym.

Owrzodzenia skóry -  
stosować do przemywania 
kompresów 2 proc. roztwor 

.koholowy z soku wyciśniętego 
utartego czosnku. r

Świerzb l parchy — 
wać mieszaniną 6 utartycn s*“ 
wek czosnku na 1 litr 
wcierać mieszaninę o ° snkUł !irt:]i 
lejku kamforowego w pioP01 
1 : 2.

Bóle reumatyczne — stoscWWj 
wcieranie. mieszaniny 
i olejku kamforowego w  p»°r^ 
cji 2 : 1. ....

Brodawki, kuizajki — 
dać na noc utarty czesne* o 
ładnie tylko na miejsca gggj 
ryte brodawkami- UsunięciaJ^ 
dawek można oczekiwać P® 
dniach.

Opr.

KOLEKCJONERSTW O
Czego tylko w nowych cza­

sach ludzie nie zbierają. Jediń 
gromadzą znaczki pocztowe, inni 
broń, tamci monety, a jeszcze in­
ni pocztówki. Każde takie zbie­
ractwo ma swoją nazwę. Oto kil­
ka z nich:

Filatelistyka —  zbieranie zna- 
"czków pocztowych, kopert, kar­
tek pocztowych, znaczków her­
bowych.

Fłlmncflistyka —- zbieranie ety­
kietek (nalepek) zapałczanych.

Bonistyka —  kolekcjonowanie 
pieniędzy papierowych i bonów.

Numizmatyka —  zbieractwo 
monet i medali jako zabytków 
historycznych.

Kofrokarda —  kolekcjonowanie 
nalepek turystycznych.

Falerystyka —  zbieranie od­
znak.

H loku tk  —  kolekcjonowanie 
pocztówek. _____________

CtG



5 sierpnia 1992 r. str. 5

iłalność
jpasterska w  Jeziorach
Zniszczona, material-

moralnie, Uczy zaled-
^ iącakatoUk6w.
Zn  dawniej miastecz- 
.«■  T " :—  do roU

rhrvstusa Króla w  no, zamiast zw rócić ją  pra-
a Białorusi jest w ow itym  właścicielom. N ik t

9K jjjg chciał z  nim i rozmawiać
na temat budynków kościel­
nych. Dopiero na fali1 „głas- 
nosti" została odprawiona 

nu pierwsza M sza św. na miej-
^Kone od Grodna 25 scowym  cmentarzu, z  udzia-

wschodnim, tem około 3 tys. wiernych.
* Odtąd M sze św. i nabożeńst­

w a  by ły  systematycznie od­
prawiane pod gołym  niebem. 
Później w iem i odzyskali 
część parku, gdzie znajdowa­
ły  się fundamenty kościoła i 
kaplicy. W iern i natychmiast 
przystąpili do oczyszczenia 
terenu. Zbudowali ołtarz

, miejscowość, około 
, mech stron wodami je- 
jjale i  Kań. Historia tej 
„jnurea się z  mroków 

alości powoli. Parafia 
owana została prawdo- 

mie na przełomie 
;«V wieku. Katalog w y- 

pnez biskupa wUęńsi

^  _   _ . ełarania. o  reiestra-
0 pnynałeżności para 

jeaotskiej do dekanatu 
'Oskiego. W  1779 .ro* 

Stanisław August Po- 
polecił wyremon- 

tóciół, wyposażył z 
[ szkatuły w  nowe 

zapisując 212 dzie­
gciu ńemi dożywotnio, ale 
isjstlo się kończy co do- 
ane. W 1829 r. ziem ia 
nesila w posiadanie właś- 
Sdimajątku Walickich. 
Widu mieszkańców Jezior 
czynnie poparło powstanie 
styczniowe 1863 r.« między 
acymi właściciele majątku 
Waliccy, za co skonfiskowa­
ło im majątek i wyw ieziono 
»  Sybir-

. pod ję li starania o  rejestra 
c ję  parafii i pozwolenie na 
budowę kościoła. Zgodę uzy­
skano.

W  rekordowo krótkim cza­
sie, bo w  ciągu trzech tygo­
dni zbudowaliśmy drewnianą 
kaplicę i wyśw ięciliśm y ją  
21 grudnia 1991 r. Przystąpi­
liśmy do aktywności duszpa­
sterskiej , wygłaszając rekole­
kc je  adwentowe i  spowiedź 
św. Bożonarodzeniową. O- 
becnie gromadzimy materiały 
budowlane na now y kościół 

W  tej chw ili przygotowu 
jem y  grupę dzieci do p ierw ­
szej spowiedzi i Komunii św. 
która odbędzie się 15 sierp 
nia- N a  naszą odezwę skie­
rowaną do Rodaków w  „Sło­
w ie  Powszechnym" i  w  „G ło­
sie znad N iem na" uzyskaliś­
m y dane o  pomordowanych 
na terenie naszej parafii żoł-

■w a  naziai KatoHKow w  ?|^rzacl1
(wstaniu. Czas wycisnął tra- j S n
taM piętno na B ożyS  do- g S f t i
*«i pod koniec wieku znai- zostali zakopani w  polu bez
fc*al się on w  o D ła k a n y m  wszelkiego szacunku przyna-

5.188 opłakanym leżnego t a r t y m ,  nawet w ro­

gom.
Po odnalezieniu miejsca 

spoczynku bohaterskich chło­
pców  parafianie zrobili ogro­
dzenie i postawili obok ma­
łego  krzyża żelaznego cztero-

— __^  * « « «  m etrowej wysokości krzyż
zabytkowego obiektu, drewniany. Odprawiliśmy na­

bożeństwo żałobne i poświęci­
liśmy krzyż. W  tym roku na­
sza parafia podjęła się trudu 
wybudowania pomnika dla 
bohaterskich Akowców , przy 
wydatnej pom ocy Stanisława 
Karolkdewicza z  Fundacji 
Ochrony Zabytków i Pomnik 
ków  w  Warszawie.

Poświęcenie i  odsłonięcie

Pod słońcem fest czarno

W 1865 r. dokonano reno- 
■acji kościoła, ale w iern i 
liedhigo mogli cieszyć się 
jego pięknem. W  1866 r. ko- 
*óół został zamknięty w  od­
ęcie za udział katolików w

Wietfni inteiwenio- 
6p  i prosili o  pozwolenie 
Remont, ale bezskutecznie.

Po odzyskaniu nie* 
v-~»»«*ci w  1918 r. admi- 
Ĵratorem i  proboszczem zo- 

S  **• Franciszek Kuksewicz, 
J *  Podjął się trudu rato-

ZahvtIrn w no r\ nK io lrt ll
1927 zakończono reno- 

i rekonstrukcję świą­
tek ̂ r a  była1 godna po- 
JJ^ji uznania dla gospoda- 
'• IKs. Fr. Kuksewicz zgi-

_5_ z mk * - i. i  — roz*

w Mołodecznie w
r̂ k Sowietów

Jfk cz®sie działań 
W lipcu 1944

wojen-
kościół« ~ "  upcu 1944, kosciOt poświęcenie i

Wierni natychmiast pomnika, oraz apel poleg- 
.WąpiU (Jo uruchomienia łych w  Stryjówce koło Je-do uruchomienia łych w  Stryjówce k m o

Została ona podwyż- zior odbędzie się 19 wrześ
wJ® i pódłtiżońa. Służyła nia 1992 r. godz. 12 z  udzia-

Ł0K9. rrtir.i t-n  łem społeczeństwa naszej pa­
rafii, katolików i prawosław­
nych. Liczym y również na 
przyjazd gości z O jczyzny i 
republik sąsiednich.

Jesteśmy przekonani, że 
nasza trudna sytuacja spotka 
się ze zrozumieniem i  życz­
liwością Rodaków, którzy po­
śpieszą nam z  pomocą w  od­
budowie kościoła i ratowaniu 
resztek korzeni tożsamości, 

m ^r-iw ony i skazany na W szelkie datki _i o**®? “  
pracę. W iem i po- ten cel ffifipgg-’ Boro-

wraz z  kaplicą, adres w  30i
^ 1L t e r a l i  się systematy- meuszki, uL Hnolsklem

§  modlitwę, ale bez 55-100 Trzebnica, *  d^taktem
H» J * -  Kaplica i  zabudowa- „Fundacja w  Jezl . ^

zostały odda- Z  powazjmiem l pam'*:^^ 
™  lORo _ . w  modlitwie, parafianie w

Jeziorach.

1962 roku' swojego duszpa-

.cztery lata dojeżdżać 
kl, i/J)̂ u8a duszpasterską 

Grasewicz z  poblis- 
l ^ * ' ,°wej Rudy. Dziś ten 
y^M W aćiije w  Kamionce, 

szczuczyńskim. 
d^^rasewiGŁ był prześla- 

Y 1 karany za pracę 
w  końcu zoś- 

kMJrJ f̂ęziohy i skazany ńa
nr<.ra W iam i r\r\.

ł ‘ dla dobra „ogó- I 
parafialnym u- 

przedszkole, a "] 
Wno l  klub. K iedy ■  

Ir .J^hudowano n ow y l 
^u ry, kaplicę zburzo-

o  Stanisław  CAWUK, 
CMF 231743 Prlwałka, 

rejon  o ro d iie fok l. B l a j g ^

Upały! Upały! Upały! Mam 
wrażenie, i e  natura postano­
w iła  tego  lata zrdcompenso- 
wać nam drożyznę Wczasów. 
N ie  stać już nas na w yjazd 
na południe, w ięc  południo­
w a  aura „łaskaw ie" do nas 
się pofatygowała. Poprzednie 
lata nas raczej nie rozpiesz­
czały. Przyzwyczajeni jesteś­
m y do polowania na każdy 
pogodny dzień, na każdą sło­
neczną godzinę. Tego  lata 
jest odwrotnie —  to  słońce 
na nas polu je i to n iezwykle 
agresywnie. C o przezorniejsi 
prób iyą się przed nim ukry­
wać, ale większość upija śię 
tym  słońcem jak narkoty­
kiem. Gdy ty lko mamy wóiną 
chwilę, łapiemy za- koc i .Ro­
n im y nad wodę, by  się „tro­
chę" poopalać, by „zrobić się 
na czekoladkę". Tymczasem 
dermatolodzy z  tęskinotą 
wspominają czasy, gdy  nasze 
babki i prababki chroniły 
skórę przed słońcem kapelu­
szami, woalkami i parasolka­
mi. Dlaczego?

Przede wszystkim skóra po 
długotrwałym nasłonecznie­
niu szybciej się starzeje, żół­
knie i marszczy. Pod w pły­
wem długotrwałego działa­
nia na skórę promieni słone­
cznych dochodzi .do zmian 
zwyrodnieniowych w  je j pa­
rtiach nieowłosionych. W  
znacznym stopniu przypomi­
nają one lub nawet są iden­
tyczne ze zmianami starczy­
mi. Ich istotą są nieodwracal­
ne przeobrażenia włókien e- 
lastycznych i kolagenowych, 
co  sprawia, że obraz klinicz­
ny takiej skóry jest prawie 
identyczny ze skórą starczą. 
Naskórek ulega zwiotczeniu, 
skóra jest miękka, szorst.a, 
nieznacznie się łuszcząca. To­
warzyszy temu przebarwienie, 
rozszerzenie naczyń krwiono­
śnych, bruzdy, fałdy i zmar­
szczki. Tyle  o przesadnym 
nasłonecznianiu dermatolo­
dzy. Brzmi to niezbyt zachę­
cająco, ale jeszcze groźniej 
brzmi to, co na temat niebez­
piecznych promieni mają do 
powiedzenia onkolodzy.

Chirurg —  onkolog 
Pruszinskas już od ponad 
lat wnikliwie badający cho­
roby skóry będące wynikitem 
zbvt intensywnego opalania 
się twierdzi, że pod slo“ c^  
j e *  czarno. Zresztą onkolo­
dzy od lat nawołują do u 
miaru przy kąpielach słone-
cmych. ole do tych «tosów 
przysłuchują się bardzo nie- 
{W n f Świadczą o tym, m.m

plaże rojące się od spieczo­
nych na raka zwolenników 
pięknej opalenizny.

Opalenizna jest, niestety, 
ozdobą przemijającą. Tymcza­
sem słońce często powoduje 
w  naszym organizmie zmia­
ny nieodwracalne, które da­
ją  o  sobie znać dopiero po 
upływie jakiegoś czasu i nie 
mają nic wspólnego z pięk­
nem i zdrowiem.

Ultrafioletowe promienie 
Słoneczne są głównym czyn­
nikiem pobudzającym niez­
w yk le złośliwą odmianę raka 
skóry. Jest to czerniak złoś­
liwy. Każdy z  nas ma na swo­
im ciele mniej lub -więcej

Nasze zdrowie

czarnych płaskich znamion, 
potocznie zwanych pieprzyka­
mi. Pteprzyki to są skupiska 
komórek produkujących pig­
ment. W łaśnie te skupiska 
atakuje czerniak złośliwy. 
W szyscy dobrze wiemy, że 
najlepiej słońce „b ierze" w  
godzinach od 10 do 15 i 
właśnie w  tym okresie dnia 
staramy się z kąpieli słone­
cznych korzystać. Tymcza­
sem onkolodzy radzą unikać 
słońca akurat w  tych godzi­
nach, a już skoro nie może­
my żyć bez słońca, opalajmy 
się przynajmniej w  ruchu. 
Leżenie godzinami plackiem 
na słońcu sprzyja powstaniu 
choroby, gdyż takie czynni­
ki jak ciepło, promienie ul­
trafioletowe i w ilgoć (pot) 
stwarzają idealne warunki' do 
rozwoju nowotworu. A  dwa 
tygodnie intensywnego opa­
lania się (szczególnie do pie­
rwszych pęcherzy) o pięć lat 
przybliżają nas do nowotwo­
ru. Spróbujmy obliczyć, ile 
takich tygodni mamy na su­
mieniu?

Zapytany o pierwsze ozna­
ki choroby, onkolog odpowia­
da:

—  .Należy obserwować 
własne ciało. Zwracać uwa 
gę na najmniejsze zmiany 
zachodzące . na powierzchni 
skóry. Pojawienie się dużej 
ilości nowych znamion (pła­
skich czarnych plamek) mo 
że być pierwszym objawem 
choroby. Jeżeli znamiona 
(stare czy nowe) nagle zmie­
niają kształt, wielkość, kolor, 
powierzchnię, jeżeli zaczyna­
ją  nas boleć, piec, swędzić, je ­
żeli znamię zaczyna krwawić 
—  to  wszystko są oznaki 
choroby skóry. Musimy 
tym niezwłocznie udać się 

. do Internisty.

1 Czerniak złośliwy w  TO— 
'86 proc. atakuje ludzi mają­
cych skłonności dziedziczne 
(czyli osoby _ mające w 
rodzinie cierpiących na no­
wotwór regulujący przemia­
nę materii). Poza tym powin 
ny się mieć na baczności 
soby typu nordyckiego 
jasnych włosach, jasnej kar 
nacji, niebieskookie, piego­
wate, uczułone na słońce), a 
le nie należy się sugerować 
że choroba ta atakuje tylko 
ludzi z wyżej wymienionych 
»rup ryzyka. Właściwie 
wszyscy jesteśmy narażeni 
szczególnie amatorzy opalania 
się aż do udaru słonecznego. 
Może przemówi do nas fakt 
że jeszcze przed piętnastu 
laty pacjenci kliniki onkolo­
gicznej to byli najczęściej 
ludzie w  wieku lat 60— 80, 
dziś ta granica wiekowa 
przesunęła się do lat 30

Pamiętajmy też, że w  pter- 
wszym stadium czerniaka 
złośliwego walka z nim jest 
niezbyt skomplikowana, po 
prostu usuwa się porażone 
miejsca. Niestety, ludzie za, 
zwyczaj zaczynają się niepo 
koić dopiero w  IV  stadium, 
gdy są już przerzuty. Zal
późno.

Pamiętajmy więc, że słońł 
ce jest dość podstępnym^ 
przyjacielem i nie bagateli! 
żujmy niewinnych ż  pozoru 
czarnych plamek na naszynj 

ciele.
Lucyna DO WDO

„T R U D N E " D N I W  S IE R PN IU

Według danych naukowców 

niesprzyjające dla zdrowia dni w 

sierpniu przypadają na 14 l  IB-

8 14 i  21 sierpnia nie
p ro ® *® *  « »  I S j
J o . u i »  < «n *u  iiw** “V0
ostrożnym na drogacn. -
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LIETUYOS AIDAS

oskarżoną, lecz tylko osobą zainteresowa­
ną. 2. Zachorował jej adwokat A. Andri- 
kis. 3. Wyjaśniły się nowe okoliczności 
sprawy.

Te „nowe okoliczności'' nie zostały wy­
mienione, dlatego zapytałem o nie rzeczni­
ka K. Prunskiene R. Stankewicziusa, który 
powiedział:

—  K. Prunskiene miała na myśli fakt 
przedstawiony w  ąrtykule P. Waranauska- 
sa „O  świadectwie jSzatrn*' w teczce'* V - 
publikowanym 3 lipca 1992 r. w  gazecie 
ł(Uetuvos aJdasu, że „w  gmachu KGB zna­
leziono dokument, iż zdemaskowanie pier­
wszego deputowanego — agenta KGB zos­
tało zaplanowane przez zast^>cę naczelni- 

O  W  piątkowym numerze zamieszczony ^  KCS geQerała Caplina". Z tego wycią- 
został list Jogepha UJeakasa z Toronto pi- y  wniosek, że zapewne K. Prunskiene 
sany w połowie czerwca br. Warto wie- ^  ofiarą świadomej' prowokacji KGB
dzieć, jak widzą Litwę jej wyc±oażcy mie-  ̂ na „złapali się" niektórzy
fikający dziś za oceanem. ,,Dokąd idziecie C22ońkoiwtó komisji B. Gajauskasa z samym 
i dokąd mzyjdzl8ciflM —  pyta au*?^. przewodniczącym na czele. Będziemy żą- 

1— Nie pytajcie, jak się te partyjki na- przedstawienia sądowi wspomnianego 
zywają* ale popatrzcie, CO i  jak one robią. w  ^ y ^ u je  dokumentu, jak też niektórych 
Na przykład, p. Nedzinskiene bawiąc w  prócz tego, chciałbym zwrócić u-
roronto, w Kanadzie, powiedziała, ze na ^agę na bardzo dziwną datę tego procesu 

. Litwie wszystkie partie są jednakowe i aą- —  3q —  31 jjpca. Jest to rocznica okrop- 
żą do tego samego. Ona sama też przesu- nej  jj^gedii w Miodnikach, dlatego dzisiej- 
nęła się na prawo. ale ostatecznie przesz- sz^ ^  a raczej sądowy sposób rozpra- 
ła do lewicy. Świadczy to o  tym, jak te gję politycznego z ekspremierem
partyjki zostały .utworzone, i że skaczą za napraw)cię nie jest na czasie,

A  ilffle  prasa, został wyrzucony w  trzecim rofcu nlepod-
T cM m  faSeSdej. W  JX «edł na lewo. * # 9 * 4  z tei zaczeipaiemy pewne

Panią Nedzin§kiene zapytano, kto kont- 
aoluje Sejm? Odpowiedziała, że Sejm je§t 
kontrolowany przez sam Sejm. Bardzo 
pięknie. Mówią, że Stalin wyraził chęć u- 
fcaranig wysokiego urzędnika; Stalinowi 
powiedziano, że jest to niezgodne z kons­
tytucją. Stalin natomiast zapytał: ,jKto

a^STs^sób Ską k o *   na wobec siebie przemoc fizyczna. Niek-

spo^trzeżenia eksperta Litewskiej Akademii 
Naiuk prof. RomuaUda-sa Grigasa.

<—  Dziś całkowicie jest już jasne, że rap­
towna prywatyzacja i  spowodowane przez 
nią zróżnicowanie majątkowe rozluźniły in­
stynkty, których nie potrafi ograniczyć 
będąca w  zaniku kultura humanitarna. Lu­
dzie z coraz większym trudem opanowują

-Stytucję przeciwko nam, przeciwko 
bde?“. Właśnie i  taki Sejm Litwy nie wy­
da ustaw przeciwko sobie. Czy obecny 
Sejm Litwy nie zbliża się do tego samego 
sygtemu, jaki był w Związku Sowieckim, 
gdzie komitet centralny i  rada najwyższa 
były nietykalne.

Obecnie Sejm jest niczym wrzód na rę­
ku. A le  leczony tylko ziółkami _ i ciepłymi 
niesterylnysm kompresikami- Wrzód nie 
tylko nie goi się, ale nawet się rozszerza. 
Trzeba pośpiesznie operować, aby w  razie 
powikłań, nie trzeba było amputować całej 
lub częóei ręki. Landsbergis wzywał do

(ją wobec siebie przemoc fizyczną. Niek­
tóre nieprzemyślane posunięcia władz po­
dzieliły naród, wbiły kliny głęboko w jego 
ciało. Będzie to miało negatywie skutki 
na całe dziesięciolecia.

Duże zaniepokojenie budzi rozkręcające 
się w szybkim tempie zróżnicowanie mająt­
kowe. Masowo powstają drobne 7 —  10 
hektarowe gospodarstwa, które nie spraw­
dziły się nigcMe na świecie. Nowi „chałup­
nicy" nie będą w  stanie dać produkcji to­
warowej. Dojrzewają nowe tragedie socjal­
ne.

   ̂    ̂  ^ ___  Z  drugiej strony, rośnie liczba ludzi,
głosowania, sanim jeszcze nie zabroniono którzy wzbogacają się w  ‘'szybkim tempie, 
głosować. Wiedział on, dlaczego tak mó- Rzecz Jasna, że w normalnych warunkach, 
wii. gdyż i  rozumie pozytywne i  nega- byłaby to sprawa naturalna, ale tylko nie w  
tywne opinie rządów różnych państw oraz ciągu 1 —3 lat. Przecież nie mamy tradycyj- 
ich wpływowych ludzi aparatu państwo- nej arystokracji, z której istnieniem wszyscy 
wego o Litwie. To odzyskanie niepodieg- godzą się z  I łatwością. Wszyscy byli równi 
łości Litwy jeąt jak gdyby cudem, ale gdy i oto nagle jeden staje się obszarnikiem, a 
niepodległość zostanie utracona, cZy taki idrugi —  parobkiem. Nikt się nie dziwi, 
cud się powtórzy?.. gdy osiąga się 3000 proc. zyśku i w  ciągu

Wybierając Sejm więcej uwagi zwróć- roku staje się milionerem. Należałoby to 
c ie  na ludzi w  starszym wieku, którzy wy- (jakoś ograniczać, tymczasem państwo 
rośli w  niepodległej Litwie, którzy w  1940 wszelkimi sposobami popiera takie procesy, 
roku mieli 15 i  więcej lat, gdyż na ich Na Zachodzie normę 30 —  50 proc. zysku 
mentalność mniej wpłynął sowiecki „raj” , uważa się za optymalną, usprawiedliwioną 

Teraz jest dużo wspaniałej młodzieży, moralnie. Wszystko, co jeąt ponad nią, in- 
która kocha swoją ojczyznę Litwę. Kto westuje się do produkcji, nowych techno* 
wie? Gdyby Litwa utraciła niepodległość, logii, podnosi się płace, tworzy nowe sta­
ła młodzież poązłaby bronić ojczyzny, eg* nowiska pracy, przeznacza ąię środki na 
zystencji narodu litewskiego, chociażby nie rozwój swego miasta, filantropię, 
widziało się nawet przebłysku, aby zdo- Głosując „Tak" lub „N ie " za konkret- 
być wolność. N ie wątpię w  to. Udowodni- nego polityka, kierowałbym się czterema 
ła ona to już w  styczniu. Znowu lałaby się kryteriami. Po pierwsze, czy jest on wys- 
krew, jak płynęła w  okresie partyzanckim tarczająco kompetentny. Po drugie, czy 
w  latach 1940 i  1944, Naród litewski po naprawdę jeąt skłonny do zgody. Po trze- 
fatracie niepodległości w  XVHI wieku wal- cle, sumienie. Jestem bardzo rozczarowany 
czył o  wolność, trzykrotnie powstając prze- pewnym moim kolegą, którego przed wy- 
ciiwko caratowi w  czasie wojny niepodieg- borami uważałem za bardzo uczciwego 
teściowej i dwukrotnie przeciwko komuni- człowieka. Niestety, gdy został deputowa- 
sfcycznej sowieckiej Rosji. Widzieliśmy w mym i zajął wysokie stanowisko, to przede 
czasie każdego powstania jak wielu łudzi wszystkim troszczy się o swoje sprawy ma-
narodu litewskiego wyniszczyli okig>anci. 
iPo upływie pewnego czaąu wyrastały no­
we pokolenia i znowu szły i walczyły o 
wolność Litwy i istnienie narodu litewskie­
go-

T IE S A
€> W  piątkowym numerze a m i m . .

niedawno deputowana do RN R.
  ^r^ lakie° f  z KGB. Hofertiene na posiedzeniu plenarnym RN

ale Pow4ci« llwa. obwtótta, obecną lewicę o  grzech „40 ro-
częciu DosiedzenJ *** ro2*x>* ku“- T®cy bowiem sami lewicowcy przeg-

losowali wtedy w Sejmie Ludowym za usrt-

%  * 5  Mdziedd“ - r -
odmówi! wezwania jako Władka.

» .  GajauĄasa, przewodniczącego komliii 
Rady Najwyrźszel do Jadania działalności

terialne.
Władza bardzo szybko degraduje niek­

tórych. Kierujmy się zasadą Platona: wy­
puszczając polityka na arenę, wypróbujmy 
czy jest on odporny w  sensie moralnym.

I wreszcie kryterium czwarte —  to wy­
soka kultura humanitarna. Mam na myśli 
wcale nie tylko humanistów, ale też przed* 
stawicieli wszystkich innych zawodów — 
inżynierów, lekarzy itd.

Próby obarczenia tej partii winą za ca­
ły okres sowiecki nie są mi zrozumiałe.

swego czasu była zaciekłą ateistką, wcale 
nie wyraża skruchy z powodu swej winy. 
lecz oskarża innych, tych, którzy nie mo-

rodu, wystarcza mu i mądrości, i  uczciwoś­
ci, i  postępowości. Pamiętam, 15 lat temu, 
gdy A. Brazauskas zoątał sekretarzem KPL, 
pomyślałem wtedy, że jest on jedynym 
człowiekiem w  tej zgrai, któremu można 
powierzyć. I jeżeli nadejdzie taki czas, gdy 
będzie możliwość procesowania ślę w spra­
w ie niepodległości narodu A. Brazauskas 
będzie tym człowiekiem, który nie zdradzi. 
I to odczucie nie zawiodło. Właśnie A. 
Brazauskas przyjął na siebie największe u- 
derzenia z Moskwy i stworzył warunki do 
powstania i  umocnienia się Sajudisu.

R?SPUBLIK\
©  „Nowa większość Parlamentu — znów 

po prawicy" —  tak uważa deputowany nie 
należący do żadnej frakcji Jonas Liauczius 
<28 lipca).

—  W e czwartek moglibyśmy ogłogić h**- 
toryczny dzień Litwy w  Parlamencie. Od 
tego dnia w życiu politycznym Litwy i jej 
najwyższym organie władzy (Radzie Naj­
wyższej) ukształtowała się „najnowsza 
większość"4, którą można określić jako 
„sajudisowsko - liberalną".

Możliwość ukształtowania się tej więk­
szości zaistniała jeszcze z  polityki protek­
cyjnej, jaką ekspremler G  Wagnorius za­
czął realizować względem wpływowych li­
berałów. W e  czwartek polityka ta ostate­
cznie zaowocowała po zjednoczeniu koali­
cji deputowanych „O  demokratyczną Lit­
w ę "  i  Frakcji Liberałów, reprezentującej 
interesy właścicieli wielkiego kapitału. 
M iędzy innymi jest to już po raz czwar­
ty w  historii politycznej parlamentu, gdy 
V  doniosłym momencie tai koalicja i  libe­
rałowie głosowali jednomyślnie Prócz te­
go, liberałowie, dołączając się do koalicji 
deputowanych na swoją stronę przeciągnę­
li po kilku deputowanych z  Frakcji Cent­
rum, Postępu Narodowego. „Punktem kul­
minacyjnym" transakcji koalicji deputo­
wanych i liberałów jest wręczenie libera­
łowi B. Lubysowj teki o znaczeniu strate­
gicznym. Podsumowuj ąc mógłbym powie­
dzieć. że Rada Sajudisu Litwy i popierają­
cy  ją  ludzie mogą być spokojni- —  odtąd 
większość parlamentarna znowu jest po 
prawicy.

- L slerP t t a ^ , 

działalności kgr i  f i s i
aulam lnu. &
<izie kon»UiloW(., , I
ka. Notafceog ^ J

Bordzo c z^ o  d * ?*» 
materiałów \Hj«A f-irŁ  H

Podczas rozpaSW ^f1̂ . N i e f a S ^ l  
obalić oskarżgnłn I

jest

"wej winy. Metody” ^  « «n « iJ N l  
“ u sawieckŁeao
cają do pańatwa,

Komui może 8ią <1'OofekI
tewn i  deputowto^J'* - 1  F' S > |  
obronić byhrch t- Ur8®H» 
jest. H u a J S f t g S S : .
“ podając raz na diomhf 
•w żaden sposób M  ^  
a aeenci KGB maja(S ^ , i?  S I
'Z * ? * ® 0** wtoM bytyl kw^ ^ (l
O k s  tu przyponmiei T ?

* *  sowiecki KGB ta l
wąjóipracownikdw ■ »S |

A  jednocześnie 1
RepribiŁl Lttewskie, 
infoimuje, że w p i e r m y i ^ i ? 11̂ !  
tuacja kryminogenna w l
pogarszaia Wzrosl* I
medytacją, gwałtów,

L I E T U V O S .

rytas
O  w  cotygodniowych refleluj^ , 

pmowanego R. WaUtki, dotya^yd! £  
pod gmachem parlamentu czytamy:

-  —  Obecny tłum Sajudim z djfcL
wet nie przypomina wieców i  a tn J Z  
<łw6ch t ó  walki Sajutfsu o wlnoi 
czas których oczekiwano duchowych |*.
stów poetów 1 filozofów i rozumiaio je

KGB Z/wift7ki. ro. û i<ł̂ ulUBC1 "8^ odpowiadać za nie swoje czyny, odpo-
których |uż i j e  m T

Próc7 ^ odnaleźć tę teczkę, jDR> Litwy' popełniła błędy. Sadzę że
RN. aby obejrzeć d°  5 “5ChU Radzie Najwyżązen należało od samego po­
przez komisję B G a la id S ^  t CZąt?,° akupl<lć we frakcH nie bafcząc
bitnie. TdanlKm v  to do- na histeryczne ataki. Utworzenie frakcji
W  swoją stronniczość N a a in ie  w  ^  i °P oznuo'^JT“ eauo również,
wiadczeniu wyraża sle ^ z?Mllem' wyraźnie) i energiczniej
ote spraiwy gę prośbę o  odroczę- odżegnać się od marjątfcu KPZR. Byłoby
na urlop, *  urlopować e slf ego *°dząfu oczyszczenie moralne,
lamentu moea łym  bardzie], że majątek jednak odebrano.
w i ^ S f e w  !5 L tem atA - B r a z a Ł i  Naprawię za*:
ojl. K. Prunskle^m l in^ytu- ługuje on na szacunek, tylko potrzebna by-
tym bardziej, że w tei^nraw ie' i e s ^ <̂ !1’  ,wI<5* ^ a aktywność polityczna. Pot en-

J sp awie jest nie cjalnie może on znowu zostać liderem, na-

0  Dziennikarka Giedre Milkewicziute 
anuje refleksje na temat metod ujawnia­
nia na Litwie byłych agentów KGB i(27 
lipca).

—  Przypomnijmy mądrość ludową: „Sło­
wo leczy, słowo rani". Mamy w  życiu 
mnóstwo przykładów, gdy mimo wodi wy­
powiedziane słowo, lub zdanie oczernia in­
nego człowieka, szkodzi jego opinii, A  po­
tem udowadniaj, ile wlezie, że me jesteś 
wielbłądem, że nie jesteś wrogiem narodu, 
ilub powiedzmy, nie jesteś agentem KGB. 
Nawet gdy ktoś udowodni swoją niewin­
ność, to nie wszyscy o  tym się dowiedzą i 
cień nieufności może spaść nie tyllko na 
ciebie, aie też na twoje dzieci i  dzieci 
twoich dzieci. Podejrzliwość i  mania prze­
śladowcza —  to cechy systemu sowieckie­
go. Jednakże te wady wśród mnóstwa in­
nych negatywnych cećb znakomicie zapu­
szczają korzenie również w demokratycz­
nym społeczeństwie, które tworzymy.

Podejrzewane osoby, o  których wspomi­
na się w  prasie (ma się na uwadze rubry­
kę w  „Uetuvos aidas'1 —  „Pajęczyna1* — 
red. ,|K. W ."), znajdują się w  złożonej sy­
tuacji . Trudno jest im bronić swego ho­
noru i  godności, s trudem mogą dotrzeć 
łub w  ogóle nie zdołają dotrzeć do archi- 
wów KGB. Mają nie wystarczająco środ­
ków do obrony, podczas gdy autorzy pub­
likacji nie odpowiadają za nic...

Frakcja Centrum zażądała, zanim nie zo­
stanie przyjęta specjalna ustawa o  publiko­
waniu archiwów KGB, wstrzymania publi­
kacji takich , sensacyjnych*' materiałów. 
Zaproponowano przedyskutowanie również 
projektu stosowanej uchwały. Niestety, na 
tę propozycję prawie nie zareagowano. Je­
den z  deputowanych bloku prawicowego 
poprzestał na replice, jakoby sprawa nie 
podlega dyękusji, gdy nie została włączo- 
na do porządku dziennego. Później na to 
również nie znaleziono czasu.. Tak więc 
„Pajęczyna'1 snuje się dalej. W  parlamen­
cie powiadają, że P. Waranauskas „zas­
łużył0 na policzek od deputowanej W . Ja* 
sukaityte właśnie za pajęczynowe intrygi. 
Te zabawy w  agentów KGB stają się nie­
bezpieczne, nie mówiąc już o wzajemnej 
'szarpaninie nerwów. Szkoda, że rozmowy i 
posunięcia, dotyczące tak zwanej dekage- 
b&zacji, które spowodowały tyle wrzawy, 
nie uzyskały podstaw prawnych.

Zdaniem J. Jurgelisa (członka komisji 
RN ds. badania działalności KGB — red. 
,*K. W/*), jeżeli nadal będzie kontynuowa­
ne publikowanie znalezionych w archi­
wach . KGB materiałów, przygotowanych 
z  osobistej inicjatywy jednej lub kilku o- 
sób bez-przestrzegania praworządności lub 
obiektywności, jeżeli komisja ds. badania

Tak, na ówczesnych wiecach również m  
bnmiewały okrzyki aprobaty, ale na aidi 
iteż snuto wątpliwości, rozważania;

W  obecnym tłumie Sajudisu, gotowym 
obrzucać kamieniami, biotem i bijącym 
tych, którzy inaczej myćlą — nie maje 
się kompromisu i odchyleń od linii gene­
ralnej przewodniczącego. Takiemu tłumo­
wi trzeba potakiwać, trzeba mu zasugero­
wać, że jest on wszechmocny, iż rzekomo 
od niego zależą dymisje i nominacje pre­
mierów, że bez niego Łatwa rozpadłaby się 
i  od razu utraciłaby niepodległość Dlate­
go w  nim stale, nawet po pohidu kole­
gów pokazują się i  mówią z patosem naj­
wyżsi dostojnicy państwa, którzy ongiś po­
dobnie jak i  wszyscy, podobnie jak i wszy­
scy normalni ludzie Iitwy z odrazą ocenia-, 
li wiece „Jedinstwa". Dlatego policja n̂ * 
podległej Litwy jeszcze ani razu nie użyte 
i  nie użyje przedwko tłumowi tych środ­
ków, jakie wielokrotnie rtosowano np- 
przeciwko fanom rockowym naruszającym 
porządek publiczny. w

Kiedy to wszystko się 
roku ubiegłym, gdy eksplodowały „oood- 
kf*1, czy jeszcze wcześniej? f 

(Bardzo wymowny jest fakt, że na 
nim wiecu przed parlamentem 
zatorzy —  działacze Sajudisu i 
Robotników nie prosili o wymagane ^  
wowo zezwolenie. My — to 
—  to Litwa, po co są nam potrzehn j®^ 
formalności, niech . ^ ^ ^ r S ^ s & ł  s* 
wolenie na ąwe wiece. Na -jy
zwyczajną rzeczą nihilizm Pra 
buduje się państwo prawa.

N ie udało się w Radzie Najwy 
skać pieniędzy, które chciano 
na ochronę Landsbergfea, 
państwową, więc nie trzeba, mo®* ^  
nąć rozporządzeniami PrenBer* ołłIt>wadze' 
na ęaHi parlamentu głosów „
nia silnej prezydentury lu bu ^y  ^

steru władzy pana G. a^ ^ r; natK  ̂
dla udowodnieiia swej słusmosci 
się w  ruch pięści hunwęp)inow.

Zatwierdzony w  ubiegłym . 0
czwarty rząd Litwy jest ^ ^ “Letaitnośo- 
krzykaczy i  w  ogóle ♦
Drugie pod względem wagi f  ..w^jek f  
rządzie po raz pierwszy ooją* . 11.rządzie po raz pierwszy u-jh* Frakcji u' 
nastawieniu liberalnym, c ą w n a t .  nie- 
berałów B. Lubys i  chociaż p° Z ^ Z }ó»*' 
wiele czasu, to jednak moaaoa goci8" 
wać, że muszą się zakończyć 
lizzmu narodowego, cboc1*® ^  .. poda* 
ce. Może wreszcie będą o ^ ^ g ^  
ki. zezwoli się zakładom s'vo^M^oboc*£ 
rzygać problemy zatnidniamą^^ z jdee* 
i in. tj. dać możliwość wybrnięcia^ u 
CZÓW kryzysu, tym, którzy teg^ 
beralne uporządkowanie ^^uein
ne będzie najlepszym przeciw 
się wobec himwejbiniamu.

Przygotowała Krystyn* ADAM ÓW *®^
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PRZYCZYNEK d o  DZIEJÓW AK  
1 NA W ILENSZCZY2NIE  

PO LIPCU 1944 R.

gto protokół przesłuchania świadka Moisieja 
njona, ur. w 1898 r. w  Ej szyszkach, Żyda, 

Lśddela garbarni, bezpartyjnego, wdowca, oj- 
i dwojga dzieci, wcześniej nie karanego.
Pyt. opowiedzcie, co wam wiadomo o  napa- 

zbrojnych band na Ejszyszki w noc na 
i  w noc 7JOL1944.

|0dp. Gdzieś około godz. 11 nocy 19JC.44, gdy 
jswą rodziną — żoną i trojgiem dzieci —  spa- 
Ikjuy, mój dom został ostrzelany przez bandy­
to* i obrzucony granatami. Tej nocy nocowali u 
Uje kapitan Armii Czerwonej oraz sierżant, na- 
Li& nie znam. Kierowca kapitana nocował w 
gryyhnHrio koło mego domu. Podczas tego ban- 
ayckiego napadu udekliśmy na 2 piętro domu. 
kadyd wdarli' się i  na drugie piętro, do mego 
pokoju, ukryłem ąię pod schodami, prowadzący­
mi na strych. Kapitan i sierżant wyskoczyli z ok- 
■ 2 piętra. Oprócz nich nocowali u mnie wtedy 
mój brat Szolem Sonenzon i milicjant Michajło- 
«ski« którzy również wyskoczyli przez okno i 
ociekli. Moja żona z 4-miesięcznym dzieckiem 
siedziała przy oknie. Zabito ich... Kierowca, któ­
ry nocował w ciężarówce koło mego domu, u- 
aeU do Oran. Nazajutrz z Oran przyjechał do 
mnie kapitan Ratner z 5—6 czerwonoarmistami 
v celu wyjaśnienia okoliczności bandyckiego na­
padu. Ratner powiedział mi, że kapitan został ra­
niony w nogę i skierowany przez wojskowych 
J-i szpitala. Sierżantowi udało się uciec. 
fyŁ Co zrobili bandyci z samochodem, w któ­

rym nocował kierowca?
Odp. Samochód stał w szopie nie opodal mego 

domu. Bandyci widocznie nie zauważyli go i po- 
wtał nie uszkodzony. Kierowcy udało się zbiec, 
■“jdyd zagarnęli u kapitana automat, pistolet, 
®nJmeoty w walizce i  portfelu, legitymację 
Wyjn̂ . Ratner również potwierdził fakt zagar- 
°ęda broni i dokumentów kapitana. Podczas tej 

bandyci zabili jednego żołnierza Armii 
^ WDnei. czerwonoarmistę czy sierżanta, naz- 
7**nie znam. Był w Ejszyszkach w  związku ze 
®“Pe*n ziemniaków i nocował u pewnej kobiety, 

nazwiska nie znam...
^  ^ ei sprawie kapitan przyjeżdżał do

Bfeyszek?

. ||^®Pitan z sierżantem i kierowcą przyj e- 
do Ejszyszek w celu przesłuchania jakichś 

u*,.N“c° g °  jednak jeszcze nie wzywał. Przy- 
°, 8°dz. 5 Wieczorem 19.X.44 r. Nigdzie 

nie widziałem ich. 
no^eśnie bandyci napadli na gmach gmin- 

_ t omi t em wykonawczego, gdzie zniszczyli 
dokumenty służbowe, podpalili lokal, 

jednak zgaszony. Poza tym zrabowali 
.. stanowiącą własność arielu.

^  • Kogo z uczestników napadu roapoznaliś-

Spo4ród uczestników tej napaści zbrojnej 
sysaki-łrL 1- Walickiego, imienia n/z, m. Ej- 
lanko V \ ̂ ^y^s^iego (?) Władysława. 3. Masz- 

n/z* 4, Masalskiego, imienia n/z,
,®* Olszewskiego, 7. Urbanowicza, 8. 

Chorośctaa Józefa, Mungiałę, imienia 
k^cami?^' z wyjątkiem Mungiały są miesz- 
or64n|z EJ*y*zdt i uczestnikami Małopolskiej 
U ie^CJ* * rojnej... W  noc na 7JOI.44 r. grupa 
irojnlo” 1 mnie bandytów dokonała napadu 
k%u *° na więzienie w Ejszyszkach i uwolniła 
ku y . ^ towanydi. Podczas napadu zabito kil- 
*zejJ^^w- Ich trupy zabrali napadający. Z na. 
który ranny został jeden czerwonoarmista, 
kle a£2?wał więzienia. Nic więcej w tej spra- 
I mogę.

śwładka 27 marca 1945 r. w Tro- 
Kiwaczenkę przesłuchany został Nazar 

UVłaini^t0' ur- w 1896 r. w Ukraińskiej SRR, 
od ia robotniczego, członek par-

Peha»cvJaJF' żonaty ' mający 5-osobową rodzinę, 
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J’ *am. w Trokach przy ul. Witolda 52. 
*!kl wiecie o bandyckiej napaści na Ejszy- 

*  Pow. trockim Łłt. SRR? 
ł‘t̂ n'hł''ioWłatowY wydział milicji trockiej we 

działu r- wyznaczył mnie i skierował do 
milicji na stanowisko dzielnicowego w 

19 października 1944 r. osobiście 
*>a®*two«r Ejszyszek kapitan bezpieczeństwa
d l nazwiska i imienia nie znam, zwró-
^•dkńw nmłe' aby dopomóc mu sprowadzić 

m w celu przesłuchania. Nazwisk świad- 
Pamiętam. Obiecałem dostarczyć mu 

licji ' P° czym powróciłem do wydziału ml-
miało miejsce około godz. 19. Poza mną

L  ttoo^lek patrz w  nr 134— 150)

w wydziale milicji obecny był dzielnico wyJaigi- 
rejek, milicjant Michajławski, milicjant Rukowicz. 
Milicjant Rukowicz i  dzielnicowy Jaigirejek mie­
li zlecenie służbowe, pilnowali porządku w Ej­
szyszkach. Poszli patrolować miasteczko, ponie­
waż w tym czasie w  Ejszyszkach nie było garni­
zonu wojskowego. Milicjanta Michajłowskiego na 
prośbę kapitana skierowałem do jego osobistej 
ochrony, oprócz milicjanta Michajłowskiego ka­
pitan miał sierżanta, bądź st. sierżanta — nie pa­
miętam, nazwiska nie znam.

Ja, przewodniczący ejszyskiego gminnego korni* 
tetu wykonawczego, sekretarz partyjny i przed­
stawiciel powiatu trockiego, nazwisk wszystkich 
trzech nie znam, byli-u mnie w wydziale milicji; 
gdzie wszyscy postanowili odpocząć. Mniej wię­
cej o  godz. 22—23 19 października Jaigirejek i 
■Rukowicz przybiegli do mnie do wydziału z wia­
domością, że na- Ejszyszki napadli bandyci. 
Wszcząłem alarm, zerwałem na nogi odpoczywają­
cych u mnie ludzi. Oboje z Rukowiczem uzbro­
jeni wyszliśmy z gmachu milicji na ulicę, zaszli- 
śmy za budynek, gdzie Rukowicz ujrzał grupę 
bandytów —  3 osoby. Za kilka minut bandyci o- 
tworzyli huraganowy ogień, rzucali granaty. Obo­
je  z Rukowiczem postanowiliśmy odejść od budy­
nku, co też uczyniliśmy. Odeszliśmy na 200 me­
trów i ukryliśmy się w  krzakach, gdzie nie do­
strzegli nas bandyci i przeleżeliśmy tam do godz. 7 
20 października... Następnie poszedłem do ko­
mitetu wykonawczego, gdzie w wyniku ostrzeli­
wania wybuchł pożar, ’7T|ai^7ł«*m spalone papieży... 
i  przepaloną podłogę w  jednym z pokoi. Pa obej­
rzeniu budynku komitetu gminnego udałem >ię 
do trockiego OP NKWD, aby zakomunikować o 
tym, co się stało.

Pyt W  jakim mieszkaniu znajdował się kapi­
tan bezpieczeństwa państwowego?

Odp. ...w mieszkaniu mieszkańca Ej szyszek So­
nenzona.

Pyt Co wiecie o losie kapitana po bandyckim 
napadzie na Ejszyszki?

Odp. O losie kapitana ... nic mi nie wiadomo. 
Gdy jechałem z komunikatem do Trok, po dro­
dze dopędziłem żołnierza, którego nazwiska nie 
znam, a który był razem z kapitanem w Ejszy­
szkach. Powiedział mi, że bandyci rozebrali go. 
Udało mu się zbiec iW jaki sposób, ja nie wiem. 
Co do kapitana, to powiedział, że bandyci zabra­
li go ze sobą, o  dalszym jego losie żołnierz nic 
mi nie powiedział. Żołnierz udawał się do Oran 
na kolej.

Pyt. Jaka liczba bandytów uczestniczyła w na­
paści na Ejszyszki i w co byli oni uzbrojeni?

Odp. Co do liczby uczestników napadu nic po­
wiedzieć nie mogę, ale słyszałem od mieszkań­
ców Ejszyszek, że było ich około 100—150 osób, 
uzbrojeni — w karabiny maszynowe, automaty, 
granaty.

Pyt Skąd przybył do Ejszyszek kapitan bezpie­
czeństwa państwowego?

Odp. ...nie wiem.
Pyt Co wiecie na temat losu sierżanta, który 

przyjechał razem z kapitanem?
Odp. ...nic mi nie wiadomo.
Pyt Jakie były straty podczas napaści ze strony 

milicji?
Odp. Ze strony milicji strat nie było.
Pyt Kto został okradziony z mieszkańców Ej­

szyszek podczas bandyckiego napadu?
Odp. Okradziono kilka rodzin, w przybliżeniu 

5—6, oprócz Sonenzona innych nazwisk nie 
znam.

Pyt Czym możecie uzupełnić swoje zeznania? 
Odp. Nic więcej dodać nie mogę.

ZAŚWIADCZENIE

W  nety -z 19 na 20 października 1944 r. kilka 
zbrojnych grup bandytów o łącznej liczebności do 
150 osób dokonało napadu na miasteczko Ejszy­
szki w powiecie trockim. Bandyci wtargnęli do 
budynku gminnego komitetu wykonawczego, zni­
szczył! tam wszystkie dokumenty służbowe i pod­
palili budynek. Miejscowi mieszkańcy zgasili po-1 
żar własnymi siłami.

Podczas tego napadu bandyci wdarli się do 
mieszkania ob. Sonenzona, rozstrzelali jego żonę 
i dziecko. W  mieszkaniu Sonenzona przebywał | 
kapitan (nieczyteł.), nazwisko jego nie zostało u- 
stalone, przybyły do Ejszyszek w ramach służbo­
wej delegacji. Ujęty został przez bandytów wraz 
ze wszystkimi posiadanymi tajnymi dokumentami 
operacyjnymi, -m.in. aktami śledczymi i uprawa-1 
dzony przez bandę. Los tego kapitana dotychczas 
nie jest znany.

W  tym samym czasie grupa bandytów wtargnę­
ła do mieszkania ob. Jatkiewicza i rozstrzelała 
znajdującego się tam w delegacji służbowej st 
sierżanta Armii Czerwonej, którego nazwisko nie 
zostało ustalone.

W  drodze z Ejszyszek bandyci ujęli czerwono­
armistę, rozebrali go 1 rozstrzelali, a zwłoki zabi­
tego zabrali ze sobą. Nazwisko jego nie zostało 
ustalone.

Jednocześnie z napadem na komitet wykonaw­
czy gminy ejszyskiej grupa bandytów pod kiero­
wnictwem dowódcy batalionu organizacji k-r ,.Ar­
mia Krajowa" Chlniewicza obrabowała garbarnię, 
zagarnęła 40 skór chromowych.

Po wycofaniu się z  Ejszyszek w  odległości 2 
km od miasteczka banda obrabowała magazyn so- 
wchozu „Gornostalszki" 1 zabrała około tony zbo­
ża.

(Ciąg dalszy nastąpi)

X X V  Letnie Igrzyska Olimpijskie

Stromy Olimp dla Litwy
„Gwoździem" minionego po­

niedziałku, w zmaganiach sporto­
wców na XXV  Letnich Igrzys­
kach Olimpijskich w Barcelonie 
były występy lekkoatletów. Ro­
zegrano 5 dalszych finałów. Ma­
ło brakowało, a-bylibyśmy świa­
dkami, by prysła kolejna „barie­
ra marzeń". W  trój skoku Ame­
rykanin M. Conley w szóstej pró­
bie uzyskał bowiem fantastyczny 
Wręcz wynik 18.17 m. Nie bę­
dzie on jednak uznany jako no­
wy rekord gwiata, gdyż siła wia­
tru wynosiła 2,1 m/sek. i  o je­
dną dziesiątą przekraczała doz­
woloną prędkość. Na podium o* 
bok Conley'a stanęli też jego ro­
dak Ch. Simpkins — 17.60 m i
— co jest sporą niespodzianką
— F. Rutherford z Wysp Baha­
ma — 17.36 m.

Nieco niespodziewanie zakoń­
czył SHę też chód na 10 km ko­
biet . Na bieżni stadionu repre­
zentantka Wspólnoty Państw Nie­
podległych A. Iwanowa wyprze­
dziła Chinkę Chen Yuełing i ja­
ko pierwsza minęła linię mety. 
Sędziowie uznali jednak, że wy­
raźnie podbiegała, stąd została 
zdyskwalifikowana. W  ten spo­
sób „złoto" wręczono Chince, a 
dwie dalsze lokaty zajęły J. Ni­
kołaj ewa ze Wspólnoty Państw 
Niepodległych i inna Chinka Li 
Chunziu.

W  biegu na 10000 m tytuł mi­
strza olimpijskiego przypadł Ma­
rokańczykowi K. Skahowi — 
27.46,70. Wyprzedził on Kenij- 
czyka R. Chęlimo i Etiopczyka A. 
Abebe. A  zatem Czarny Ląd triu­
mfował!

Niezwykle zadęty przebieg 
miał finałowy bieg kobiet na 
800 m. Na linii mety pierwsza 
zameldowała się Holenderka E. 
van Lang en — 1.55,54. Drugie 
miejsce wywalczyła faworyzowana 
L. Nurutdinowa ze Wspólnoty 
Państw Niepodległych, a trzecie 
Kubanka A. Kuirot Mor et.

Reprezentantka Kuby raz jesz­
cze stała na podium podczas de­
koracji dyskobolek. Tym razem 
już jednak na najwyższym sto­
pniu. Tytuł mistrzowski wywal­
czyła bowiem M. Marten — 70.06 
m. Bułgarka C. Christowa była 
druga, a Australijka D. Costian
— trzecia.

Niebawem medale podzielą 
dyskobole. Z wielkimi szansami 
przystąpił do konkursu reprezen­
tant Iitwy R. Ubartas, albowiem 
w poniedziałek w zawodach kwa­
lifikacyjnych uzyskał on wynik 
66.06 m i o bez mała 3 m wy­
przedził najgroźniejszego rywala 
Niemca J. Schulta.

Na starcie stanęło 32 uczest­
ników. Kwalifikacyjna norma 
wynosiła 63.00 m. Niestety nie 
uporał się z nią inny litewski 
dyskobol W. Kldykas. W  swej 
grupie zajął on dopiero 8 miej­
sce z wynikiem — 59.96 m. Ta­
kiej odległości nie wystarczyło, 
aby mógł on wystąpić w finale, 
choć inni w poniedziałek też spi­
sywali się słabiej. Ostatni zawod­
nik, jaki zakwalifikował się do 
Łinałor^ dwunastki uzyskał led­
wie 60.20 m. KIdyk asowi zabra­
kło więc ledwie 25 cm, aby 
mieć szansę ubiegać się o meda-

099
Niezbyt wiedzie się też innym- 

reprezentantom Litwy. Wśród 
czterech bokserów z szansami na 
medal pozostał jedynie G. Jusz- 
kewiczius. W  poniedziałek poje­
dynek ćwierćfinałowy w wadze 
do 67 kg z A. Changelai (Tajlan­
dia) przegrał na punkty W. Kar­
pa cziausk as.

Odległe miejsce zdobyła lite­
wska załoga R. Sziugżdinis — W. 
Balcziunas w rywalizacji żegla­
rzy w klasie 470. ZnSfeźli się 
oni dopiero w trzeciej dziesiąt­
ce. Ładnie za to się spisali Es­
tończycy — bracia Toniste. Zdo­
byli oni dla swego kraju, po zło­
tym medalu. E. Salumjae w ko­
larstwie torowym — brązowy 
krążek. Tytuł mistrzów olimpij­
skich ku radości gospodarzy wy­
grali żeglarze hiszpańscy J. Ca- 
Mat —  F. Sanchez.

Poprzez repasaże musiał się 
przebijać do wyśdgów półfinało­
wych w wyścigu na 500 m ka­
jakarzy Litwin A. Wieta. Sztuka 
ta jednak mu się udała. Trudno 
jednak powiedzieć, czy będzie on, 
w stanie aialeźć się na podium 
w rywalizacji z najlepszymi. Za­

równo na dystansie 500 m jak też 
1000 m, albowiem Wieta na tym 
drugim dystansie również awan­
sował do półfinału.

Wczoraj decydujące pojedynki 
o awans do półfinałów toczyli ko­
szykarze. USA grały z Puerto Ri­
co, Wspólnota Państw Niepodle­
głych z Niemcami, Chorwacja z 
Australią, a Litwa z Brazylią. Ten 
ostatni pojedynek zakończył się 
po północy.

W  dwóch grupach rywalizują 
też koszy karki. W  grupie ltA" 
zanotowano następujące rozstrzy­
gnięcia : Wspólnota Państw Nie­
podległych — Włochy — 77:65, 
Kuba — Brazylia —  95:88, Wspó­
lnota Państw Niepodległych — 
Brazylia — 76:64, Kuba — Wło­
chy — 60:53.

W  gnąpie ,,B" od zwycięstwa 
do zwycięstwa kroczą Amerykan­
ki, przy czym podobnie jak męż­
czyźni deklasując przeciwniczki. 
W  drugim spotkaniu pokonały 
one iHis2panki — 114:59.

Z każdym dniem tają medalo­
we łupy. Do wczoraj sięgali po 
nie reprezentanci 43 państw. Na 
czele klasyfikacji plasowała się 
Wspólnota Państw Niepodleg­
łych mająca na swym koncie 32 
złote, 27 srebrnych i! 19 brązo­
wych medali. Dalej kroczyły: 
USA (20—24—22), Niemcy (16— 
11—21), Chiny (13—17—9), Wę­
gry (10—7—2), Hiszpania (9-r-l— 
0). Polska z dorobkiem 3 zło­
tych, 4 srebrnych i 6 brązowych 
medali zajmowała 16 miejsce.

Jak dotąd państwa Nad bałty ki 
zdobyły 4 medale: Estonia — 1 
złoty i 1 brązowy, a Łotwa — 1 
srebrny i 1 brązowy. Kiedy na 
tetj liście znajdą się portowcy 
Litwy? Może już nflebawem...

Piłki, piłki...
Obecnie na boiskach Barcelo­

ny wśród innych dyscyplin spor­
towych odbywają się gry, w‘ 
których głównym sprzętem jest 
piłka. A  czy wszyscy wiedzą Ja­
kie mają wymiary? Oto jak one 
prezentują się.

Koszykówka: obwód — 75—77 
cm, waga 600—650 g.

Siatkówka: 65—66 cm, 270—
280 g.

Piłka nożna: 68—71 cm, 396— 
453 g.

Piłka ręczna: mężczyźni — 58 
—60 om, 425—475 g; kobiety — 
54—56 cm, 325—400 g.

Piłka wodna: 68—71 cm, 400> 
—450 g.

Hokej na trawie: 23—24 cm. 
155—165 g.

Tenis: średnica 6,35—6,67,
56,7—58,5 g.

Tenis stołowy: 3,72—3,82 cm, 
2,40—2,53 g.

Bngby: długość — 28—30 cm, 
duży obwód — 76—79 cm, ma 
ły obwód — 58—62 cm, waga 
400—440 g.
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C e n n a  p o z y c j a

Ukazał się już „Suplement" do 
„Leków współczesnej terapii” Ja­
na Kazimierza Podlewskiego i A- 
licji Chwaiibogowskiej - Podiew- 
sklej. Jest to najpoważniejsze 
wydanie farmaceutyczne na 
polskim rynku. Winno się znaleźć 
w każdej aptece, w  bibliotece 
podręcznej każdego lekarza oraz 
na półce w  każdym domu. Zawie­
ra opis i omówienia niemal 
wszystkich funkcjonujących na 
rynku lekarstw, produkowanych 
przez firmy farmaceutyczne z ca* 
łego świata. Wydawany obecnie 
„Suplement" stanowi uzupełnienie 
dotychczasowych edycji książki 
— czytelnik znajdzie w nim wy­
łącznie nowości farmaceutyczne, 
których brak w zdezaktualizowa­

nym już wydaniu książki Fodle- 
' wskich z 1985 roku. W  roku 1993 

lJcają* się nowe, pełne i popra­
wione wydanie książki „Leki 
współczesnej terapii".

„Suplement" odznacza się wy­
sokim poziomem edytorskim, za­
wiera kolorowe.-wkładki reklamo* 
we oraz spis adresów firm far­
maceutycznych. Format książki — 
B5, stron —  219. Cena w  opra­
wie twardej wynosi 15 USD, w 
miękkiej —  >12 USD (wraz z ko­
sztami przesyłki).

Zainteresowani, tą książką, pro­
szeni są o  zgłoszenie się do 
Wydawnictwa Fundacji Buchnera 

Siplit Trading Sp. z  o. o. 
Kopernika 13/1, 00-359 Warszawa 

Tel/iFaz 26-27-14

ULGOWE TARYFY CELNE

Wydział informacji Minister­
stwa Międzynarodowych Stosun­
ków Gospodarczych poinformo­
wał ELTA, że litewscy eksporte­
rzy już obecnie mogą korzystać 
z ulgowych taryf celnych importu 
USA Należy się zwracać do De­
partamentu Ceł Litwy i' załatwić 
tzw. certyfikaty pochodzenia to­
warów zgodnie z  międzynarodo­
wym wzorem „A ". Powyższe ul­
gi dotyczą ponad 4 tys. produko­
wanych na Litwie rodzajów to­
warów zgodnie ze sporządzonym 
przez USA wykazem. Informacji 
tej udzieliła ambasada USA

iByła też o tym mowa na spot­
kaniu w Ministerstwie Międzyna­
rodowych Stosunków Gospodar­
czych. Uczestniczył w  nim radca 
ambasady USA AlgŁrdais Rimas, 
nowo mianowany przedstawiciel 
Agencji Międzynarodowego Roz­
woju USA na Litwę John Clou- 
tier. A  propos, pracownik resor­
tu rządowego USA przybył do 
pracy na kilka lat. Będzie koor­
dynował i pomoże w  wykonaniu 
programu pomocy gospodarczej 
USA dla Litwy oraz innych pro­
gramów.

Pomagamy wykorzystać 
czeki inwestycyjne

Zwracać się: Vllnlusr teL 22-51-56.

111=  Bankas HERM IS

przyjmuje od ludności
(NA TRZY I W ięc  EJ MIESIĘCY^

wkłady i płaci
za to 60 proc.

odsetków rocznie
Na konta osobowe przyjmuje się wkłady nie 

niniejsze niż 10 tysięcy rubli.

Terminy zwrotu tych wkładów ustala się na ży­
czenie.

Panie i Panowie!
Wasze wkłady w naszym banku uchronią Pański 

majątek przed dewaloryzacją, zwolnią od trosk po 
wprowadzeniu litat

Nasz adres: Viinius, Jogailos 9/1,’ tel.: 61-97-70, 
61-56-34.

T e l e w i z  j ą
ŚRODA 5 SIERPNIA 

LTV-1
19.00 — ' Wiadomości. 19.15

—  Koncert 19.40 —  Fakt. 20.00
— Dobranocka. 20.25 — Rek­
lama. 20.30 —  Panorama. 21.00
—  Nasz elementarz. 21.05 —  
Morze. 21.25 —  Studio państwo­
we. 22.10 — Państwo i obywatel. 
22.30 —  Dziennik olimpiady. 
23.15 —  Wiadomości wieczorne.

Warszawa
10.00 —  Wiadomości poranne. 

10.10 —  Teleferie. 11.00 — 
„Pod jednym dachem" —■ serial 
prod. czechosłowackiej. 11.40
—  Był sad pełen rzeźb. 12.00
—  Studio olimpijskie —  Barce- 
lona-92 (kajaki —  półfinały, 
•lekka atletyka —  eliminacje, 
hippika —  ujeżdżanie, tenis sto­
łowy —  finał singla kobiet). Ok. 
13.00 —  Wiadomości (w przer­
wie transmisji). 17.05 —  Kino te- 
leferil: „Gruby" (?) —  „W  pod­
ziemiach klasztoru" —  serial 
TP. 17.40 — Teleezpress. 18.00
—  Studio olimpijskie — Bar­
ce łona-92 (1. a. —  finały, hippi­
ka). 20.00 -— Wieczorynka. 20.30
—  Wiadomości. 21.10 —  „Szko­
ci w  Moskwie" —  koncert zes­
połu „Big Country". 21.55 —  
Studio olimpijskie —  Barcelona 
92 (1. a. —  finały, szermierka, 
baseball). Ok. 23.30 —  Wiado­
mości wieczorne (w przerwie 
transmisji). 2.30 —  Poezja na 
dobranoc.

Ostankino 
5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gim­

nastyka poranna. 5.30 —  Po­
ranek. 7.50 —  Kreskówka. 8.00
—  Dziennik. 8.20 —  Premiera 
TV  serialu .^Bogaci też płaczą". 
9.50 —  Kreskówki. 10^5 —  Film 
dok. 11.00 —  Dziennik. 11.25 —  
Na X X V  Letnich Igrzyskach 
Olimpijskich. 12.55 —  Koncert. 
13.10 —  TelemlzL 13.55 —  No­
tes. 14.00 —  Dziennik. 14.25 __
Dziś 1 wtedy. 14.45 —  X X V  Let­
nie Igrzyska Olimpijskie. 15.55 
■— T V  serial „W  poszukiwaniu 
kapitana Granta". Ode. 5. 17.00
—  Dziennik. 17.25 —  Przedsię­
biorca 1 biurokraci. 17.55 __

SPRZEDAJE SIĘ 
nie rozpakowane japońskie 
dwukasetowe audiomagneto- 
fony „International AK-21" 
'(cena — 4900 rubli).
\ Zwracać się: Vllnlus, teL 
45-24-83.

SPRZEDAJE SIĘ 
nie rozpakowane: , maszynę 
do szycia „Czajka 142" lo­
dówkę „Snaige" z dostarcze­
niem na miejsce.

Zwracać się: Yllnlus, tel. 
42-61-67.

SPRZEDAJĘ 
1% 2- i  3-połoojowe mieszka­
nia w Wilnie.

Zwracać się: Vilnlusf teL 
44-15-35.

KUPIĘ
CZEKI INWESTYCYJNE. 

Płacę od razu. Zwracać się: 
Vilniu8r teL 57-10-79.

KUPIĘ . 
dolary USA.

Zwracać się: Vilnlus, tel. 
44-97-70.

Dyżnmi wydania:

Józef SZOSTAKOWSKI, 

Zbigniew MARKOWICZ, 

Antonina MISZCZUK, 

Krystyna RUCZYŃSKA, 
Aleksander SUBOTKIEWICZ

Premiera TV  serialu , .Bogaci
też płaczą". 18.40 — Dziennik 
XXV  Letnich Igrzysk Olimpijs­
kich. 18.50 — Premiera JV  se­
rialu dok. „Tajne służby". Ode.
6. 19.45 —  Dobranocka. 20.00
— Dziennik. 20.40 — XXV Let­
nie Igrzyska Olimpijskie. Pod­
czas przerwy o 23.00 — Dzien­
nik. 0.45 — TV  film fab. „Zaj­
rzyj pod maskę". Ode. Z

TV  Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 —  Rekla­

ma. 725 —  Czas biznesmenów. 
7.55 —  Temat z wariacjami. 8.20
— Dialogi dyletantów. 8.55 __
Program rozrywkowy. 9.55 __
X XV  Letnie Igrzyska Olimpij­
skie. 12.55 —  Sportowe show
13.00 —  Wieści. 15.00 — Biznes
— nowe nazwiska. 15.15 —  Syg­
nał. 15.30 — Kreskówka. 15.40
— Premiera serialu „Dziecięce
marzenia". Ode. 13. 16.00 __
Program chrześcijański. 16.30 __
Nowości. 16.45 —  Tinko. 17.00

TV  przegląd „Daleki 
Wschód". 17.45 —  M-trust. 18.00
—  Twarzą do Rosji. 18.15 —
X XV  Letnie Igrzyska Olimpijs­
kie. 21.55 —  Reklama. 22.00 __
Wieści. Prognoza astrologiczna. 
22.20 — Sportowe show. 99,9S
—  X X V  Letnie Igrzyska Olim­
pijskie.

CZWARTEK, 6 SIERPNIA 
LTV-1

19.00 —  Wiadomości 19.15__
Koncert. 19.30 —  Polityka.’ 20.00
—  Dobranocka. 20.25   Rek­
lama. 20.30 —  Panorama. 21.00
— X X V  Letnie Igrzyska Olim­
pijskie. 22.30 _  Brzeg. 23.15
—  Wiadomości wieczorne. 23.30 
—— Dziennik olimpiady.

LTV-2
19.00 Przegląd regionalny.

20.00 —  Dziennik (M). 20.35 —  
Zapraszają Juratę 1 Czeslowas.
21.00 —  Trybuna katolicka.
21.30 —  Telegra „Tak. Nie".
22.30 —  Wiadomości. 22.40 —  
Wldeofilm.

Warszawa
9.00 —■ „Dzień dobry** —  po­

ranny magazyn rozmaitości.
10.00 — Wiadomości poranne. 
10.10 —  Kino teleferii: „W  pią­
tą stronę świata" (8) —  „Cięż­
ka robota". Serial TP. 11.00 ■—  
Studio olimpijskie —  Barcelo- 
na-92 (kajaki —  półfinały, tenis 
stołowy —  finał singla męż­
czyzn, lekka atletyka, boks —  
półfinały). Ok. 13.00 —  Wiado­
mości (w  przerwie transmisji).
17.00 — Program dnia. 17,05
— Kino teleferii: „Powrót Gru­
bego" (Spotkanie z aktorami). 
17.40 —  Teleezpress. 18.00 —  
Studio olimpijskie —  Barcelona 
92 (koszykówka "mężczyzn —  * 
półfinały, lekka atletyka —  fi­
nały, pływanie synchroniczne).
20.00 —  Wieczorynka, 20.30 —  
Wiadomości. 21.10 —  „Zawód — 
policjant** (6) —*■ Serial prod. 
U S A  22.00 —  „Pegaz". 2230
—  Studio olimpijskie —  Barce­
lona 92 (lekka atletyka, zapasy

^  Mili
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'SŚHs r msaSslSa
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Ostankino
5.00 — Dziennî  I  nn 

nastyka

XXV Letnie igrzyiia nirr~.~ I  
kie- »■«> -  I W
N aX X V  Letnich 
Bmpijskich. 12.55

M * i e . g i l  -  w SSm M
poszukiwania _£|

17.20 — Koncert. 17.35 _ K s  1 
161 dla starszych. 1 8 . 0 5 ]  
ta TV serialu „Bogaci też t t  I 
ca»“. 0.25 - T V l i t o  fab ,Z \  
rzy} pod maskę", Ode 3.’

TV Bocjl
7.00 — Wieśd. 720 — Cmi I 

biznesmenów. 7JO — W wi- 
nym czasie. tt05 — Rajj i J  
świat. 8.35 — Panorama U. 
9.10 —  Mistrzowie, 9.40 —S ł 
cert. 9.55 — XXV Letnie Ignys- . 
ka Olimpijskie. 1255 — pa­
towe show. 13.00 — Wied i 
15.00 — Telegielda. 1530 - j  
Pielgrzym. 16.15 — Propan 
„Klucz". 16.30 — Nowośd 16.35
—  .Tinko. 17.00 Cpoycii 
17.45 — Informator pariasa- 
tamy. 18.00'— XXV Letniej 
rżyska Olimpijskie. 18̂55 — 
Reklama. 19.00 — Wieśd U2 i
—  Święto codzieó, 1930 — fe- 1 
porter. 19.45 . — Preniiera TY 
serialu „Santa Barbara". Ode. 
64. 20.35 — XXV Utnie im  | 
ska Olimpijskie. 2155 — iw* 
lama. 22.00 — Wieid. PmP® 
astrologiczna. 22.20 — importom 
show. 2235 — XXV UWi X- 
rżyska Olimpijskie,

SPRZEDAJĘ 
2 - piętrowy nie wykończony 
dom w Nlemenczynle 19 km 
od Wilna. 90 proc. materia­
łów budowlanych. Orientacyj­
na cena 28000 doi. lob w ru­
blach według kursu.

Zwracać się: Vtlnius, teł.
76-17-03.

W  RUDOMINIE 

sprzedaje się me wykotów 
prefabrykowany T-poM0*? 
dom mieszkalny. J®** 
o powierzchni 1S

Zwracać się: ^
41-08-95.

Kalendarium Pogoda
* Środa (5.V III) jest 218 dniem 

1992 r. Do końca roku 148 dni.
* Znak Zodiaku —  Lew.
* Imieniny: Marii, Oswalda,

Wirginiusza.
* Wschód Słońca —  5.35, za­

chód —  21.13. Długość dnia 15 
godz. 38 min.

* Księżyc. Pierwsza kwadra o 
14 godz. 00 min.

Dziennik społeczno-polityczny 
*ady Najwyższej 1 Rzędu Be- 
publlkl Litewskiej. Ukazuje ale 
o«t 1 Upca 1953 r.

Naaz adres: 2019, Lletu- 
voa Respubllka, Vllntus, 
Laisyós pr. 00.

Kod 87218
Cena 2 rb. (28 kop. ak­
cyza).
W  Polsce — 800 zL 
Zam. 2747
Nr rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda’

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-03, ekono­
miczny _  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-78, szkolnictwa I młodzieży —  42-79-73, 42-69-80, iycła 
politycznego —  42-78-81, tycia wsi —  42-79-88, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług t> komunikacji
—  42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, felietonów I aportu 

42-90-83, listów —  42-89-85, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, fotokorespondenci —  42-90-81, tłumacze —  42-90-80, 
42-72-71, styllid —  42-72-92, maszynistki —  42.72-88.

Litewska auffla âp-
logiezna przewidzę t a ja ­
nia zachm u r^^ .P  1isd)0(ija.
mi, wiatr [Cr
umiarkowany, ba
peratura 23—25 *w “ V (4 (ł»  

W  ciągu n a # g * « f e ® ^  
krótkotrwałe cf edy',i , leĄ S -#  
w nocy 12-17, w 
stopni* _

Redaktor 2ŁlgnIeW B A lg ^ S -

Usługl XERO oraz W»»  
reklamy — uL Subafla0* 1 
ka) czynne od 9.00 do 
pracy. Tri. 62-66-04.

PILNE ogłoszenia M 
redakcji, pr. Lalsv*» 11 
kój nr 1114, teL 42-69-W^____^-^


